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©MP-owska brygada młodzieżowa trakto- 
rzystów z państwowego Ośrodka Maszy- 
nowego w  Cedrach Wielkich w woj. 
zdańskim, stacjonujące w spółdzielni 
produkcyjnej Długie Pole, zobowiązała 
się dla uczczenia Zlotu wykonywać plan 
pracy w czasie kampanii śniwno-omioto- 
wej w 150 proc, | zaoszctędzić do dnia 
22 Upea br. 250 kg paliwa. 


Na zdjęchi: młodzieżowa brygada trakto- 
rzystów w czasie remontu traktorów. 
CAF — fot. Adam Motti | 


= |Apel do młodzieży świata 


W imię naszego Szczęścia 


zewrzemy szeregi 
w walce o szlachelną sprawę pokoju 


WARSZAWA. — DNIA 24 BM. CZŁONKOWIE DELEGACJI ZAGRA- 
NICZNYCH, UCZESTNICZĄCY W ZLOCIE MŁODYCH PRZODOWNI- 
KÓW — BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWEJ UCHWALILI JEDNO- 
GŁOŚNIE APEL DO MŁODZIEŻY CAŁEGO ŚWIATA. 

W APELU TYM CZYTAMY M. IN.: 


„My, niżej podpisani, delegaci i 
przedstawiciele młodzieżowych i stu 
denckich organizacji następujących 
krajów: Algeru, Austrii, Belgii, Buł- 
garii, Chin, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii, Francji, Grecji, Hiszpanii, 
Holandii, Indii, Iranu, Korei, Mon- 
golii, Niemiec, Norwegii, Rumuni 
Szwajcarii, Szwecji, Syrii, Węgier, 
Wielkiej Brytanii, Włoch i Związku 
Radzieckiego zaproszeni na Zlot mło 
nn 


Realizując zobowiązania lipcowe 


przyśpieszają sprzęt zboża 


Sprawny przebieg akcji żniwnej w całym kraju 


WARSZAWA. — Sprzęt żyta trwa w pełni. Sprzyjająca pogoda ułat- 


wia koszenie i zwózkę oraz pozwa! 


przeprowadzać licznym gospodar- 


stwom natychmiastowe omłoty. W niektórych powiatach województw 
południowych zbiór żyta jest już zasadniczo na ukończeniu, a obecnie 


przystępuje się tam do koszenia pszenicy i 


W niektórych województwach chłopi zebrali "żyto z około 80 proc. 


obszaru, zasianego tym zbożem. 
Do przyspieszenia prac. źżniwnych 


poważnie przyczynia się. realizacja 


zobowiązań lipcowych. masowo podejmowanych przez załogi PGR-ów, 
POM-ów oraz chłopów w gromadach Í spółdzielniach produkcyjnych. 


Załoga PGR Morzyce w pow. alek- 
eandrowskim, która wezwała wszyst- 
kie PGR w kraju do współzawodnic- 
twa w Czynie Lipcowym, przed ter- 
minem zobowiązania zebrała rzepak 
i jęczmień ozimy, a obecnie sprawnie 
przeprowadza zbiór żyta. 

Przykład Morzyc zmobilizował za- 
łogi dalszych gospodarstw zespołu 
Qsieciny, które również przyspiesza- 
ją realizację swych zobowiązań. Tak 
np. w gospodarstwie Latkowo sko- 
szono w dniu 21 bm. jednym trakto- 
rem 18 ha jęczmienia jarego. Trak- 
torzysta Spychalski wykonał przy tej 
pracy 212 proc. normy. 

W gminie Uszew w pow. brzesko 
woj. krakowskiego, przoduje w 
sprawnym i przedterminowym wyko- 
naniu akcji żniwno-omłotowej gro- 
mada Zawada Uszewska, która zwy- 


Przemysł rumuński 
wykonał z nadwyżką 


plan Il kwartału br. 


BUKARESZT. — W Bukareszcie 
opublikowano komunikat Państwo- 
wej Komisji Planowania i Główne 
go Urzędu Statystycznego o wyni- 
kach wykonania państwowego pla- 
nu rozwoju gospodarki narodowej 
w II kwartale 1952 r. 

Plan produkcji przemysłowej wy 
konany został w 101,8 proc. 


Władze francuskie 
ponoszą odpowiedzialność 


za zamachy 
band faszystowskich 


PARYŻ. — Jak już donosiliśmy 
dokonany został zamach na sędzie- 
go Didier, przewodniczącego Izby 
Oskarżeń, która nakazała zwolnie- | 
nie bezprawnie uwięzionych Duclos 
1 Stila. 

Deputowany z okręgu Sekwany 
generał Joinville zapowiedział zlo 
żenie interpelacji w Zgromadzeniu 
Narodowym w sprawie okolicznoś- 
ci, w jakich dokonany został zamach 
na sędziego Didier, oraz w sprawie 
odpowiedzialności ministra Spraw 
Wewnętrznych i prefekta policji za 
zupełną bezxarność _ uzbrojonych 
band faszystowskich, ~ 


cięsko realizuje zobowiązania podję- 
te dla uczczenia 8 rocznicy ogłosze- 
nia Manifestu Lipcowego. 

Chłopi fej gromady zebrali już całe 
żyto, wykonali w ciągu 3 dni podo- 
rywki i rozpoczęli omłoty. 


Wzmaga się 
ruch strajkowy 
w krojach wyzysku 


RZYM. — Związki zawodowe ro 
botników rolnych, wchodzące w 
skład Powszechnej Włoskiej Konfe 
deracji Pracy, katolickiej „włos- 
kiej konfederacji związków zawo- 
dowych“ i prawioowo-socjalistycz 
nego „włoskiego związku pracy”. 
postanowiły zorganizować wspólnie 
strajk powszechny robotników rol- 
nych na znak protestu przeciwko 
odrzuceniu przez związek właścicie 
li ziemskich żądania w sprawie 
zwiększenia zapomóg dla robotni- 
ków, posiadających liczne rodziny. 

Strajk został wyznaczony na dzień 
29 lipca. 


JAWA 

MOSKWA. — Agencja TASS do 
nosi z Dżakarty, że na wyspie Ja- 
wa trwa strajk robotników cukrow 
mi i plantacji trzciny cukrowej. W 
strajku bierze udział około 30 tys. 
robotników. 

Cukrownie i plantacje trzciny cu 
krowej obsadzone zostały przez po 
licję. 


dzieży polskiej w Warszawie, wyzwo- 
lonej przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką, wyrażamy uczucia podziwu 
dla twórczej i pokojowej pracy naro- 
du polskiego, dla jego wspaniałej 
młodzieży. 

W Warszawie, w mieście, które 
wczoraj było symbolem nieszczęść, 
jakie niesie za sobą wojna, a które 
dziś przedstawia obraz triumfu życia 
nad śmiercią, zdaliśmy sobie jeszcze 
lepiej sprawę z całej potworności pla- 
nów kół rządzących Stanów Zjedno- 
czonych A. P. dążących do rozpęta- 
mia nowej wojny, która zalałaby 
krwią i poźżogą Świat cały i zadała- 
by niepowetowane straty dorobkowi 
cywilizacji ludzkiej. “ 

Jednakże zbrodnicze plany agreso- 
rów mogą i muszą być zniweczone— 
oto apel jaki kierujemy z Warszawy 
do młodzieży całego Świata w imię 
naszego wspólnego szczęścia, zacie- 
śnienia swych szeregów we wspólnej 
walce o szlachetną sprawę pokoju. 

Razem z wszystkimi uczciwymi 1 
pokój miłującymi ludźmi na świecie 
domagamy śię natychmiastowego za- 
przestania wojny w Korei, bezwzględ 
nego zakazu broni atomowej i innych 
broni masowej zagłady. Żądamy bez- 
warunkowego zakazu broni bakterio- 
logicznej, którą stosują w Korei i w 
Chinach agresorzy amerykańscy. 

My, delegaci i przedstawiciele or- 
ganizacji młodzieżowych i studenc- 
kich 26 krajów, opuszczając Warsza- 
wę bratersko pozdrawiamy wspania- 
łą młodzież polską i oświadczamy 
uroczyście, że młodzież naszych kra- 
jów nie będzie szczędzić sił w reall- 
zacji uchwał Światowej Rady Pokoju 
tak, aby w dniu otwarcia wielkiego 
Kongresu Narodów w Obronie Poko- 
ju, w grudniu tego roku w Wiedniu, 
szanse ocalenia i utrwalenia pokoju 
były większe niż kiedykolwiek. 


Serdecznie i entuzja 


W_dniu wczorajszym Łódź gości 
ła 41 osobową delegację młodzieży 
zagranicznej, która przybyła na 
Zlot w Warszawie z dalekiej Kore 
z Bułgarii, Francji, Belgii, Szwaj 
carii, Danii, Szwecji, Norwegii i 
Algeru. Tam na Zlocie poznali się i 
zaprzyjaźnili z dziećmi robotniczej 
Łodzi. Przyjechali więc, aby poz- 
nać to miasto, o którego przeszłoś- 
ci i teraźniejszości tyle słyszeli. 


Powitanie, które zgotował gościom 
aktyw młodzieży łódzkiej rano na 
dziedzińcu Zarządu Łódzkiego ZMP. 
było serdeczne, gorące i.. głośni 
Bo okrzykom radości nie było koń- 
ca, wszyscy na raz usiłowali się po 
dzielić z kolegami swymi wrażenia 
mi ze Zlotu, pierwszymi wrażenia 
mi z Łodzi. 

Po chwili jednak już 'składniej 
i spokojniej zasiedli wszyscy w sali 
konferencyjnej. Odbyło się tu uro 
czyste powitanie delegacji przez v:- 
przewodniczącego ZŁ ZMP Niewo- 
lę, a następnie zaczęły się sypać 
liczne pytania. Koledzy z Francji 
interesowali się warunkami pracy 
w polskich fabrykach, prawami mło 
dzieży do nauki i awansu. 


Przedstawiciel  Algeru pytał o 
|warunki komunalne w Łodzi, o 
urządzenia socjalne. Ktoś inny 
wypytywał dokładnie, jaką po- 
lmoc otrzymuje młoda para, chcą- 
ca założyć rodzinę, czy Są u nas 
bezdomne dzieci, kto się opiekuje 
wychowaniem tych maleństw, któ- 
rych matki pracują. Interesowano się 


Po zamachu słanu 
gen. Naguib 


nawiązał kontakt 
z ambasadą USA w Egipcie 


MOSKWA. — Agencja TASS donosi, że 
rozgłośnia radiowa w Damaszku ogłosiła 
następujący komunikat kairskiego ko- 
respondenta amerykańskiej agencji pra- 
sowej „United Press 

— Ambasador USA w Kairze Catfery 
sakomunikował rządowi amerykańskie- 
mu, że generał Naguib, bezpośrednio 
po przeprowadzeniu zamachu stańu, na- 
wiązał kontakt z przedstawicielem amn- 
rykańskiego attache wojskowego z proś- 
bą, by podał do wiadomości brytyjskiego 
dowództwa w rejonie Kanalu Sueskiego, 
iż wszelkie próby interwencji wojsk bry 
tyjskich w Egipcie napotkają na zbroj- 
ny opór armii egipskiej. 

STAN WYJĄTKOWY W EGIPCIE 

LONDYN. — Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że w Egipcie trwa stan napięcia. 
Generał Naguib przeprowadził liczne 
aresztowania wśród wyższych oficerów 
policji egipskiej. 

Po ulicach Kairu 1 Aleksandrii krążą 
zmotoryzowane patrole wojskowe 1 po- 
licyjne. W niektórych dzielnicach tych 
miast skoncentrowano oddziały pancerne, 
W całym kraju trwa faktyczny stan wy- 
Jątkowy. 


Cenny wkład w rozbudowę przemysłu 


200 milionów zł oszczędności 


przyniosą pomysły racjonali 


WARSZAWA. — W I półroczu 
br. nastąpił dalszy, poważny rozwój 
ruchu wynalazczego. W okresie tym 
we wszystkich gałęziach gospodar 
ki zgłoszono ponad 45,5 tys. projek 
tów wynalazków, udoskonaleń i us- 
prawnień, podczas gdy w całym ro 
ku ub. zgłoszono ok. 54 tys. projek 
tów. Większość zgłoszonych wnios 
ków opracowali robotnicy. 

22 tys. projektów zostało w okre 
sie I półrocza wprowadzonych do 
produkcji. Przyniosą one oszczędność 
wynoszącą ponad 290 milionów zł. 


MOSKWA. — Nakładem 
państwowego  wydawni- 
ctwa naukowo-pedag: 
nego Ministerstwa Oświa- 
ty RFSRR ukazały się 
„Szkice z historii Polski” 
A. Manusewicza w ilości 

_ 35 tysięcy egzemplarzy, 
praca Manusewiczą ' 0- 


MOSKWA, 


Z KRAJU 
RAD 


świetla najważniejsze eta 
py historii narodu pol- 


skiego od X wieku do 
1850 r. włącznie. 
OKEJ 


kiewskim Teatrze Drama- 
tyeznym oduędzie się 
sierpnia _ br._ pi 


sztuki Adama Tarna pt. 
„Zwykła sprawa. 
tke 


MOSKWA. — Za wybit- 
ne zasługi w dziedzinie 
silników lotni. 


czy 
Najwyższej ZSRR odzna- 
czyło bohatera pracy so- 
cjalistycznej, naczelnego 
konstruktora —  Włodzi- 
mierza Klimowa orderem 
Lenina w związku z 60-le- 
ciem urodzin. 
wra 
MOSKWA. — W związ- 
ku z 50-leciem urodzin, 
przewodniczący Rady Mi- 
nistrów Estońskiej SRR — 
A. Miurisep, odznaczony 
został przez Prezydium 


— W mos- orderem czerwonego sztan 


Rady Najwyższej ZSRR | 


„ałorów 


w skali rocznej. Autorom zgłoszo- 
nych projektów wypłacono wynagro 
dzenia na ogólną sumę blisko 7 mi 
lionów zł. 

Najlepsze wyniki w zakresie rozwo 
ju ruchu wynalazczego uzyskały za 
łogi zakładów podległych Min. Prze 
mysłu Chemicznego, Lekkiego i 
Rolno-Spożywczego. 

Najpoważniejszym _ niedociągnię- 
ciem w organizacji ruchu racjonali 
zatorskiego było zbyt powolne opi 
niowanie i wprowadzanie do pro- 
dukcji zgłoszonych projektów. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym na 
stąpiła poprawa na tym odcinku. 
Pomimo to formalności związane z 
oceną i realizacją projektów ciągle 
jeszcze trwają zbyt długo. 


Powołanie 


Akademii Nauk w CSR 


PRAGA. — Rząd czechosłowacki za- 
twierdził przedłożony przez ministra 
Szkolnictwa projekt ustawy, powołują- 


cej go życia. Czechosłowacką, Akademię 
Nauk- 

Zadaniem akademii, która powstanie na 
miejsce istniejącego od roku 1754 Kró- 
lewskiego Czesklego Towarzystwa Nau- 
kowego oraz Czeskiej Akademii Nauk i 
Sztuki, będzie kontynuowanie pracy w 
zakresie teoretycznych | praktycznych 


daru pracy za zasługi wo- 
bec państwa zadzieckie- 
50, 


s 
ra 


badań naukowych oraz dostosowanie jch 
do potrzeb budownictwa socjalistycznego 
w Czechosłowacii 3 


siła i przyszłość świata 


słycznie witała Łódź 


delegacje młodzieży z zagranicy 


odbudowa i rozbudową Łodzi, tloś 
cią nowych bloków mieszkalnych, 
dziwiono się. że u nas w przeciwień 
stwie do Zachodu tak niewiele 
kosztuje komorne itd. itd. o 

W ciągu dnia goście odwiedzili 
Kombinat Piotrkowski, a następnie 
wrócili do Łodzi, do MDK, gdzie 
odbył się wielki wiec, który zgroma 
dził liczne rzesze dzieci i młodzie- 


ży. 
"W imieniu młodzieży łódzkiej 
przemówił do gości przewodniczą- 
cy ZŁ ZMP Lewandowski. Nastep 
nie długo i serdecznie mówił przed 
stawiciel Korei Kim-Pon-Un. Prze 
mawiała również przedstawicielka 
Francji. 3 

Na zakończenie z setek piersi po 
płynęła pieśń „Naprzód młodzieży 
świata". Ramiona młodych utworzy 
ły jeden wielki splot, silny łańcuch 
braterstwa, solidarności i wiary w 
przyszło: (bd) 


31 lipca br. 
sprawa 
ordynacji wyborczej 
na forum Sejmu 


WARSZAWA. — Marszałek Sejmu 
Ustawodawczego Władysław Kowal 
ski wydał zarządzenie treści nastę- 
pującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 
czego Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej odbędzie się w dniu 31 lipca 
1952 r. o godz. 10. 

PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Sprawozdanie komisji ordyna- 
cji wyborczej o projekcie ustawy— 
ordynacja wyborcza do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
sprawozdawca pos. Aleksander Jusz 
kiewicz. 

2. Sprawozdanie komisji planu 
gospodarczego i budżetu o przedło- 
żeniu rządowym o zamknięciu ra- 
chunków państwowych na okres od 
1 stycznia do 31 grudnia 1950 r. Z 
wnioskiem Najwyższej Izby Kontro 
M o udzielenie rządowi przez Seim 
Ustawodawczy absolutorium za po- 
wyższy okres — sprawozdawca pos. 
Alfred Krygier. 


Oświadczenie 


przedstawiciela ZSRR 
w sprawie 
pasa zewnęlrznego 


BERLIN. — W dniach 26 | 28 czerwca 
nr. komendanci zachodnich sektorów 
Berlina wystosowali do przedstawiciela 
radzieckiej Komisji Kontrolnej w Berli- 
nie, Dengina, pisma w sprawie kroków, 
jakie podjął rząd NRD dla ochrony ze- 
wnętrznego pasa Berlina, 

Dnia 19 lipca br. Dengin wystosował w 
odpowiedzi do komendantów amerykań- 
skiego, angielskiego 1 francuskiego sekto 
rów Berlina pisma, w których stwier- 
dza, że prowadzone przez rząd NRD kro- 
ki dla wzmocnienia ochrony zewnętrzne- 
go pasa Berlina wywołane zostały ter- 
rorystyczną, szpiegowską 1 dywer$yjną 
działalnością organizacji szpiegowskich, 
które utworzyły swe ośrodki w Berlinie 
zachodnim | działają przeciwko Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 1 jej lu- 
dności. 

W z: 


ończeniu Dengin oświadczył, że 
— jak stwierdza postanowienie rządu 
NRD — środki obrony są czasowe i bę- 
dą uchylone po osiągnięciu porozumie- 
nia w sprawie przeprowadzenia wolnych 
wyborów  ogólnoniemieckich, mających 
na celu utworzenie zjednoczonych, dema 
kratycznych, miłujących pokój Niemiec. 


PROCES BANDY DYWERSYJNEJ 
W NRD 


BERLIN. — Przed Sądem Najwyższym 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
rozpoczął się proces siedmiu agentów 


zachodnio-berlińskiej organizacji sabota- 
żłowo-dywersyjnej, pracującej na rzecz 
wywiadu amerykańskiego. 

t oskarżenia stwierdza, że szpiegow= 
sko-dywersyjna organizacją pod krypto- 
nimem „komitet wolnych prawników“, 
powstała w roku 1949 w Berlinie zachod- 
nim z polecenia wywiadu amerykańskie. 


o; 

Organizacja ta utworzyła na terenie 
NRD flllę, która zorganizowała sieć 
szpiegowską, dostarczając informacji o 
charakterze wojskowym | gospodarczym 
wywiadowi amerykańskiemu 

Wszyscy oskarżeni przyznali się W to- 
ku śledztwa do wi 


Nasilenie 
handlu niewolnikami 
w Japonii 


Tokio: 

Dziennik „Nippon Kelzai'* donosi o 
nasileniu handlu niewolnikami w okoll- 
cach Tohoku. Według - danych urzędo- 
wych, w pierwszej połowie bieżącego 
roku sprzedano 7.653 ludzi, w tym 1.456 
małoletnich. 


STR: 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
— Znam dobrze tę okolicę 


Mieszkałem na dnie morza 


z będą mogli powiedzieć pasażerowie statków, kursu- 
iqcych po Kanale Wołga-Don i Morzu Cymliańskim 


"DNIA 27 LIPCA BR. NASTĄPI 
UROCZYSTE OTWARCIE WOŁ- 
ZAŃSKO -. DOŃSKIEGO KANAŁU 
ZEGLOWNEGO IM, LENINA. 

W roku 1937, z chwilą uruchomie- 
nia Kanalu im. Moskwy, koło murów 
Kremla przepływać zeczęły wielkie 
parostatki i motorowce z Wołgi. 
Obecnie, dzięki Kanałowi Wołga- 
Don, do Moskwy przybywać będą 
statki nie tylko z Morza Kaspijskie- 
go, Bałtyckiego i Białego, lecz rów- 
nież z Azowskiego i Czarnego. Sto- 
lica ZSRR stała się portem pięciu 
mórz. 

Nowy kanał żeglowny pozwolił 
włączyć do obrotu gospodarczego z 
morzami Czarnym i Azowskim 30 tys. 
km arterii wodnych systematu rzecz- 
nego Wołgi i rzek pólnocno-zachod- 
nich ZSRR. Dzięki Kanałowi Wolga- 
Don powstaje komunikacja wodna 
mórz południowych nie tylko z Mo- 
skwą, lecz również z Leningradem, 
Blałomorskiem, Archangielskiem, nie 
mówiąc już o miastach położonych 
nad Wołgą. 


Siła przyzwyczajenia 


W Bad Ischl (Niemcy zachod- 
nie) niejaki Johann Stoeckel za- 
mordował dwie swoje przyja- 


ciółki, które obie spodziewały 
się dziecka, Przed sądem o- 
świadczył cynicznie, że jako by- 
ły SS-man dzień i noc mordo- 
wał ludzi i dlatego przyzwyczaił 
się do zabijania. 

„Znakomity nabytek „do tzw. 
„armii europejskiej", 


Ci chyba wiedzą 


Amerykańskie czasopismo. 
„Municipal News“ stwierdza, że 
w USA 32 proc. ludności zamie- 
szkuje w drewnianych ruderach 
pozbawionych najprymitywniej- 
szych urządzeń sanitarnych. Z 
tych dzielnic wywodzi się 60 
proc. gruźlików i 45 proc. wszy- 
stkich przestępców .amerykań- 
skich. Nie ma tam dnia bez. po- 
żaru. Ludność nazywa te domy 
„drewnianymi krematoriami*, 

Tyle „Municipal News" ofl- 
cjalny "organ  praworządnych 
burmistrzów amerykańskich. 
Trudno o informacje z bardziej 
miarodajnego źródła. 


Z chwilą uruchomienia kanalu zna- 
cznie zwiększy się rzeczny obrót 
przeładunkowy w europejskiej części 
ZSRR. Z Donu do rejonów przemy- 
słowych nad Wołgą, na Urał (kory- 
tem Kamy), do Moskwy i Leningradu 
popłyną ładunki o doniosłym znacze- 
niu: doniecki węgiel i metal, zboże 
północnego Kaukazu, maszyny rol- 
nicze z Rostowa, ruda manganowa; 
|w przeciwnym kierunku — do rejo- 
nów Zagłębia Donieckiego, na wy- 
brzeża Morza Azowskiego, na pół- 
nocny Kaukaz — ciągnąć będą tran- 
sporty budulca, kopalniaków. rudy, 
nawozów sztucznych, produktów naf- 
towych, samochodów, papieru i in- 
nych towarów. 

W okresie próbnej eksploatacji ka- 
nału przepłynęło nim w obydwu kie- 
runkach około 200 statków. Na Don 
kierowano iransnorty z budulcem, ce- 
mentem, na Wołgę — węgiel, mate- 
riały budowlane i in. 

W ostatnich latach wiele dokonano 
w dziedzinie budowy statków dla no- 
wej: magistrali wodnej. W ramach 
powojennej pięciolatki stalinowskiej 
zaprojektowano i zbudowano w stocz- 
niach szereg udoskonalonych modeli 
holowników, transportowców i stat- 
ków pasażerskich. Z jeszcze więk- 
szym rozmachem rozwijało się to bu- 
downictwo w roku 1951, 

Obecnie produkuje się holownicze 
motorowce szybkobieżne z napędem 
o silniku Diesla oraz parostatki tur- 
binowe z napędem, płynącym z ko- 
tłów wysokoprężnych, wreszcie wiel- 
kie samobieżne barki i statki — cy- 
sterny. 

Flotylla holowników Wołgo-Donu 
składa się z metalowych barek sze- 
ściu typów o nośności do 3 tys. ton. 
Przewiduje się też budowę zmecha- 
|nizowanych barek samowyładowaw- 
czych, 

Dla pasażerskich linii żeglugowych 
rozpocznie się w hajbliższ $szło: 
ści budowę potężnych szybkobieżnych 
motorowców elektrycznych. Te trzy- 
pokładowe statki posiadać będą 500 
miejsc w kajutach, kino, sale wypo- 
czynkowe, restauracje, bibliotekę, 
czytelnię, solarium, laboratorium fo- 
tograficzne, bilardy Itd. 

Prócz tego buduje się szereg jed- 
nostek, obliczonych na 450 miejsc. Na 
liniach dojazdowych kursować będą 
tramwaje rzeczne „Moskwicz“, 

Zatwierdzono już rozkłady jazdy 
statków transportowych i pasażer- 
skich. Najdłuższą linią komunikacyj- 
ną na trasie Wołga-Don będzie li- 
nia Moskwa—Rostów, długości 3.260 
km. 

Wzdłuż nowej arterii wodnej zbu- 
dowano potężne zmechanizowane 
porty w Kałaczu i Cymlańskiej, roz- 
szerzono i unowocześniono porty: ro- 
stowski, stalingradzki, kujbyszewski 
li gorkowski. 


Dla usprawnienia obsługi pasaże- 
rów zrekonstruowano dworzec rzecz- 
ny w Rostowie. W Stalingradzie za- 
instalowano pływający dworzec żel- 
betowy, liczący około 100 potniesz- 
czeń; łączna ich powierzchnia (bez 
tarasu) wynosi 1700 m. kw. 

Wzdłuż wybrzeży nowej trasy za- 
instalowano znaki rozpoznawcze wy- 
sokości 60 metrów. Znaki te wyposa- 


żone są w sygnalizację świetlną. Świa | 


tlo włącza się automatycznie z na- 
staniem zmierzchu i gaśnie nad ra- 
nem. - 

Na powierzchni Donu, od Kałacza 
do Stanicy Suworowskiej, zainstalo- 
wano rzeczne boje świetlne, a na od- 
cinku od Stanicy Suworowskiej do 
portu Cymlańskiego — morskie boje 
świetlne, które w czasie burzy auto- 
matycznie nadają sygnały dźwięko- 
we. 

Pracownicy transportu rzecznego 
ZSRR postawili sobie za zadanie — 
przelstoczyć magistralę wodną Woł- 
ga-Don we wzorową arterię żeglugo- 
wo-transportową. Nie ulega wątpli- 
wości, że z zadania tego wywiążą się 


znakomicie. 


Proporce przechodnie 
dla załóg 
wyróżnionych 

w Czynie Zlotowym 


WARSZAWA. — Za wybitne 
gnięcia w Czynie Zlotowym 150 naj 
bardziej wyróżniających się załóg 
młodzieżowych z zakładów pracy, 
PGR-ów. ; spółdzielni - produkcyj-. 
nych, POM-ów í młodzież indywi- 
dualnie - gospodarujących gromad 
nagrodzona została zlotowymi pro 
porcami przechodnimi, ufundown- 
nymi przez Zarząd Główny ZMP 

Proporce te wręczono młodzieży 
w czasie „dni zlotowych”. 

Na Śląsku proporce przechodni 
otrzymali m. in. młodzi górnicy 
kop. „Prezydent“, młodzież huty 
„Kościuszko” oraz budowniczowie 
socjalistycznego miasta Nowe Tv- 
chy. 

W czasie uroczystości zlotowych 
wręczono również 500 najbardziej 
wyróżniającym się brygadom pro- 
dukcyjnym proporce przechodnie u 


fundowane przez zarządy wojewódz 
kie ZMP. 


P. Quins 


zmizerowana kobieta, skręcając w tą stronę, 


Lubisz wycieczki ? 

Czytaj „Turystę” 
Poznasz 
najpiękniejsze szlaki 


Nasza prasa wzbogaciła się o no- 
wą pozycję — miesięcznik „Turv- 
sta". Pismo jest poświęcone popu- 
laryzowaniu turystyki i krajoznaw- 
stwa. 

Turysta" w popularnej, przystęp- 
nej formie zaznajamia czytelnika ze 
szlakami turystycznymi, z obiekta- 
mi godnymi zwiedzania, z pięknem 
kraju, zawiera obszerną kronikę | 
dział poradnictwa. Na szczególną 
uwagę zasługuje piękna szata gra- 
ficzna pisma. 

W pierwszym nr. „Turysta” za- 
mieszcza artytkuły prof. Walerego 
Goetla, Jalu-Kurka, Władysława 
Broniewskiego, prof. Aleksandra 
Gieysztora i innych, 

Mies. „Turysta* jest organem Pol 


skiego Tow. Turystyczno - Krajo- 
znawczego. Cena numeru wynosi 
zł 1.50. 


Jeśli jedziesz 
ma wczasy 

do woj. koszalińskiego— 
przeczytaj! 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Koszalinie wydało ostatnio za- 
rządzenie w sprawie  tyniczasowych 
przepisów dla wczasowiczów, turystów. 
uczestników kolonii, obozów, wycieczek 
zbiorowych oraz dla przebywających 
w sanatoriach | domach leczniczo-pro- 
filaktycznych w strefie nadgranicznej 


województwa koszalińskiego. 
Osoby zamierzające udać się do stre- 
ty nadgranicznej w województwie ko- 
szalińskim winny zapoznać się z treścią 
zarządzenia, Pelny | tekst 


dowej m. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
104 oraz w Prezydlum DRN-Sródmieście 
przy ul, Zielonej 10. 


W zachodnich Niemczech. 
Dziennikarz amerykański: — Well, 
możemy więc napisać do „New 
York Times" że nasze manewry 
wryły się niemieckiej ludności głę- 


boko w pamięć... 
„Frischer Wind“ (Berlin). 


KA- 


BARBARA K, — Pyta Pani jak 
należy gotować młode jarzyny, aby 
nie straciły witamin. Wszystkie ja- 
rzyny liściaste jak kapustę, kalafiory 
czy sałatę należy przed gotowaniem 
zanurzyć na 15 minut w wodzie, za« 
kwaszonej octem. Czas gotowania 
warzyw zależy w dużej mierze od 
intensywności ognia, naczyń i ilości 
przyrządzanej potrawy.  Przeciętnia 
jednak można określić czas gotowa= 
nia od chwili zawrzenia wody na- 
stępująco: młode ziemniaki — 20 mi= 
nut, stare — 30 min.. kalafiory — 30 
min. szpinak — 10 min. Wszystkie 
jarzynki gotujemy w małej ilości 
wody pod przykryciem z wyjątkiem 
szpinaku. który dla zachowania ko- 
loru należy gotować bez przykrycia. 


t.» 


ZYRZYCKI EDWARD. — Nå pod- 
stawie zarządzenia > Ministerstwa 
Zdrowia pracownicy (ubezpieczeni), 
posiadający przepustki z zakładów 
pracy powinni być przyjmowani w 
ambulatoriach „poza: kolejnością. 

CEDEN 


STAŁY CZYTELNIK. — Pies w 
kagańcu może przebywać na podwó-= 
rzu bez smyczy. 


Odpowiadamy; 


STAŁE CZYTELNICZKI Z UL. WÓL= 
CZAŃSKIEJ 135, — O  antysanitarnych 
warunkach na posesji należy powiado+ 
mić właściwy dozór sanitarny. 

EDMUND RAUSZER. — Z nadesłanych 
wierszy nie skorzysta: Radzimy jesze 
cze popracować nad sobą. 

ALINKA Z ŁODZI. — O kursach ped: 
zozicznych poinformuje Panią wydz. 
łyk, priy Pretydym Eady Narodó- 
wej. 


ALEKSANDRA WALCZAK. — Zechce 
Pani udać się do wydziału pracy I 
mocy spolecznej przy prezydium Rady 
Narodowej, Łódź, ul. Piotrkowska 113, 


N.H. | 8. B. — Zadanych intormacji u= 
dzieli Powiatowa Komenda SP. 


Doktór, 


nie odrywając oczu od martwego 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


LORRIE 


Przed tygodniem nie słyszałem nawet 
o miejscowości Whitpatch — teraz jednak 
nigdy jej nie zapomnę. 

Należę do komunistycznego związku mło- 
dzieży z San Francisco. Miałem jako przed- 
stawiciel naszego oddziału pojechać na walne 
zebranie do Los Angelos. Ponieważ jednak nie 
obfitowaliśmy w gotówkę, otrzymałem jedne- 
go dolara oraz polecenie, ażebym sam radził 
sobie, jak będę mógł. 

Po drodze wyrzucono mnie z pociągu tow: 
rowego,. pędzącego pełną parą. I oto znalazłem 
się nagle na jakiejś polnej drodze, na południe 
od Backersfield, w okolicy odłudnej, spalonej 
słońcem. 

Na drogowskazie widniała nazwa Whitpatch. 
Zmęczony i zły powlokłem się więc w tamtą 
stronę. 

Wnet potem ujrzałem rosnące obok drogi 
samotne drzewo, a opodal dwa stare budynki. 

— Halo! spytałem osiemnastoletniego 
może chłopca, który z książką na kolanach sie- 
dział pod drzewem. — Jak daleko do Whit- 
patch? 

— To jest właśnie Whitpatch. 

— A do stu diabłów! Myślałem, że to jakaś 
osada, A jak daleko stąd do szosy? 

— Dziesięć mil — rzekł, a potem, przyglą- 
dając się badawczo mojej mocno pokiereszo- 
i zapytnł. — Biłeś się z kimś? 
policjanta... Wyrzucono mnie 


— Ach, nienawidzę ich! — mruknął chlo- 
piec. — I ja też jestem pobity! Mam zwichnię= 
tą nogę. Nie wykupiliśmy weksli i teraz nie 
pozwalają nam żyć. Na tej farmie było epo- 
kojne życie, dopóki nie zadarliśmy z „Towa- 
rzystwem Elektrowni", A było to tak: podczas 
strajku robotników bawełnianych poszliśmy 
razem z nimi przeciwko wielkim plantatorom. 
Od tej pory „Towarzystwo Elekfrownia" szy- 
kanuje nas i nie dostarcza wody do użyźnia- 
nia pól. Bank kazał szeryfowi odebrać nam 
farmę, a policjanci zabili mojego brata, John- 
ny'ego, który był organizatorem związku. 

Wziąłem z rąk chłopca książkę. Nosiła ona 
tytuł „Manifest komunistyczny”. 

— Jak ci się ona podoba? — zapytałem, sta- 
rając się nie okazać swojego zdumienia. 

— Owszem, podoba mi się, tylko nie wszy- 
stko rozumiem. 

— A twoi rodzice? Jak oni zapatrują się na 
te sprawy? 

— I oni nie wszystko rozumieją. Mają dużo 
troski i pracy. Gospodarka upada. Moja sio- 
strzyczka Noemi jest od paru dni bardzo chora, 
a nasza krowa Jenny również. Reszta mojego 
rodzeństwa to jeszcze małe skrzaty. 

— Czego tutaj nie rozumiesz? — zapytałem, 
otwierając książkę. A potem czytaliśmy razem 
napisany sto lat temu „Manifest komunistycz- 
ny”. í 


4 Wreszcie uirzałam ża z szopy wyszla jakaś_ 


skąd przyszedłem, 

— Dokąd idziesz, mamo? — spytał chłopiec. 

— Po doktora Latnera — odparła, nie za- 
trzymując się 

— Chce sprowadzić doktora do twojej sio- 
strzyczki Noemi? — spytałem chłopca. 

— Nie, do naszej krowy Jenny. Widocznie 
jest z nią źle. Doktór Latner to weterynarz. 
Będę teraz musiał pójść zobaczyć, co .robi 
Noemi. Może trzeba jej będzie dopomóc? Do 
widzenia. 

— Jak się nazywasz? 

— Lorrie. 

Nie spiesząc się poszedłem dalej. Usiadłem 
na zwalonym drzewie, odpocząłem i znów ru- 
szyłem w drogę. Nagle usłyszałem dalekie wo- 
łanie chłopca. Zawróciłem i ujrzałem go, idą- 
cego ostatkiem sił, z wykrzywioną z bólu 
twarzą. 

Nie mogę już dalej iść.. noga... Noemi led- 
wie oddycha... Musisz zadzwonić po doktora... 
Telefon jest niedaleko... 

Posadziłem Lorrie'go na skraju gościńca, 
a sam pobiegłem naprzód... Zawezwany prze- 
ze mnie lekarz wziął po drodze da swojego 
samochodu również i Lorrie'go. 

— Jak twoja noga? — zapytał go na wstę- 
pie. — Nie sądzę, żeby podobny bieg w tydzień 
po zdjęciu łupków wyszedł jej na dobre. Dla- 
czego nie przyszli po mnie rodzice? 

— Bo ojciec jest przy Jenny, a matka uda- 
la się po doktora Latnera. 

Kiedy przyjechaliśmy do farmy, dziewczyn- 


ka już nie żyła. Leżała na wielkim łóżku, a 
złote jei loki rozsypywały sie po poduszce, < 


dziecka, zapytał Lorrie'go o ojca. 

Chłopiec zaprowadził nas do obory, gdzie 
obok krowy Jenny krzątał się weterynarz, ga- 
wędząc. 

— Całe szczęście, że wezwaliście mnie na 
czas. Krówka będzie wkrótce zdrowa. 

Kobieta, zauważywszy nas, spojrzała na do- 
ktora niespokojnymi oczyma i zapytała o Noe- 
mi, 

— Mała nie żyje! — odparł krótko doktór. 

Ciałem kobiety wstrząsnął cichy szloch, a. 
jej mąż powolnym ruchem odstawił wiaderko 
i poprawił derkę. Spokój jego ruchów zdener- 
wował mnie. Wzburzony krzyknąłem: 

— Krzątaliście się koło krowy i podczas kie- 
dy wasze dziecko umierało, posłaliście nie po 
doktora, ale po weterynarza! 

Farmer milczał długo i dopiero po chwli 
rzekł głucho: 

— Prócz Noemi mamy jeszcze sześcioro în- 
nych dzieci. które trzeba nakarmić.. Brak 
nam wody do polewania pól.. Ta krowa, to 
nasz główny majątek: żyjemy ze sprzedaży. 
mleka... 

Wracając spojrzałem przez otwarte okno 
w głąb izby. Byłem pewny, że Lorrie płacze. 
Ale chłopak nie płakał. Siedział na łóżku i czy- 
tał na głos notatki swego zabitego przez poli- 
cję brata. Twarz zmarłej była uśmięchnięta, 
tak, jak gdyby mała dziewczynka przysłu- 
chiwała się słowom Lorriego, ten zaś czytał: 

— Po Europie, po Kalifornii, po Whitpath 
krąży widmo: widmo komunizmu... 7: 


A a a 
Opr, z angielskiego DK | 


W poniedzialek, 21 bm., w przeddzień Swięta Odrodzenia, położone zostały pierwsze 
Warstwy betonu pod fundamenty wysoka ściowej części Pałacu Kultury i Nauki, 


Na zdjęciu: fragment beton 


ania rand amentów. 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


List do mego synka 


T rzymam list, który napisałeś do 

mnie z waszych kolonii nad 
morzem, pierwszy twój list w życiu. 
Staranne, czysto wykaligrafowane li- 
tery napełniają mnie dumą i rado- 
ścią, 

„Jestem przodownikiem naszego 
życia kolonijnego... — czytam po raz 
nie wiadomo już który i po raz nie 
wiadomo już który załamuje mi się 
głos wzruszeniem, gdy napotykam 
zdanie: ... chcę postępować tak, 
abyś mogła być dumna ze mnie, ma- 
mo. Bo przecież jestem już duży, mam 
tyle lat co Polska Ludowa!" 


A więc to tak jest z tobą, synku... 
Jesteś już „duży“... Masz wesołe szczę 
śliwe oczy, które nie znają smutku, 
głodu ani nieszczęścia, masz zdrowe, 
mocne, choć dziecięce jeszcze rączki, 
nie okaleczałe od wrogich kul i po- 
cisków, masz umysł nie skażony ża- 


szczęścia milionów takich jak ty, syn- 
ku, dzieci na świecie, ucz się kochać 
wielkiego naszego przyjaciela Ge- 
neralissimusa Stalina i wodza na- 
szego narodu Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta, który całe swoje życie 
walczył o wolną i sprawiedliwą Pol- 
skę Ludową, o spokój i szczęście dla 
ciebie i wszystkich polskich dzieci, 
ucz się miłości do naszego Woj- 
ska Polskiego, broniącego naszych 
granic i Pokoju, do bohaterskiej 
klasy robotniczej, przodującej siły 
naszego kraju. 


Niechaj miłość ta rozpali twoje 
serce prawdziwym ukochaniem Oj- 
czyzny,  bezgranicznym oddaniem 
najszczytniejszym ideałom, o które 
walczyli i za które swe młode życie 
oddali bohaterzy nowego pokolenia: 
Oleg Koszewoj, Zoja Kosmodemiań- 


wiścią, podłością ani okrutną walką 
© życie! 


I masz już 8 lat... Tyle lat co nasza 
Ludowa Ojczyzna. Jakże minęły one 
szybko, jak minęły wspaniale, chociaż 
jakże poważnym znaczone trudem i 
wyrzeczeniami!.. 


Każdy rok, każdy dzień twego życia 
to nowy, coraz wspanialszy okres hi- 
torii, Uczysz się teraz tych dni w 
szkole, ale czytając o nich ze szkol- 
nych podręczników nie zapominaj, 
że wyrosłeś z nich, że te dni naszej 
walki o odbudowę i budowę naszego 
kraju kształtowały twoje dzieciń- 
stwo, że wyrosłeś z nich, z ich krwi 
i potu, z ich chwały, piękna i trudu. 


Nie zapominaj, że wspaniałe pom- 
niki bohaterstwa i pracy wznoszone 
przez nasz naród, przez twych braci 
1 siostry, przez ojców i matki takich 
jak ty — to fundamenty twojego do 
mu, domu wszystkich dzieci Polski 
Ludowej. Fundamenty najtrwajsze i 
niezńiszczalne, na których i wy mło- 
dzi w przyszłości budować będziecie 
wspaniały gmach Socjalizmu! 


Ucz się więc synku na przykładach 
budowniczych Warszawy .i „Nowej 
Huty, Żerąnia i Chorzowa, Wizowa i 
Piotrkowskiego Kombinatu, Wierzbi- 
cy i Wrocławia, ucz się, abyś wyrósł 
na dzielnego obywatela Polski Lu- 
dowej, abyś stał się jej największym 
skarbem, ramieniem  -obronńym, 
światłem jej i siłąl x k 


Ucz się pilnie w szkole, abyś w 
nauce hartował swój umysł i chara- 
kter, abyś umiał dostrzegać fałsz i 
podłość, zawiść | podstęp, abyś umiał 
widzieć prawdę 1 sprawiedliwość, 
abyś potrafił skutecznie. walczyć .o 
pokój i szczęście twej Ojczyzny! 


Ucz się kochać zwój naród, boha- 
terski lud polski, ofiarnie walczący 
z wrogimi siłami, które starają się 
rozpętać nową pożogę wojenną, które 
usiłują za wszelką cenę złamać prze- 
de wszystkim takich jak ty synku, 
dzieci nasze i młodzież, które w stro 
nę waszych jasnych, pogodnych 
oczu kierują lufy; armat | karabi- 
nów. 

Ucz się kochać jak, braci ludzi 
wszystkich narodów i ras "walczących 
o tę samą co i ty sprawę, o szczęście 
1 pokój, o cały dach twojego domu 
rodzinnego, o spokojną pracę waszych 
matek i ojców. 


Ucz się miłości i wdzięczności do 
tych, którzy dali nam największy 
skarb człowieka — Wolność, do po- 
iężnego naszego sojusznika Związku 
Radzieckiego, do bohaterskiej jego 
Armii, Radzieckiej broniącej życia i 


ska, Aleksander Matrosow, Hanka 
Sawicka, Janek Krasicki, Franek 
Zubrzycki, za które poległ przed dwo 
ma miesiącami bojownik młodzieży 
niemieckiej Philip Miller. 


Pamiętaj o tym synku, że to wła- 
śnie wy, dzieci, jesteście najwięk= 
szym skarbem naszego kraju, naj- 
większą naszą otuchą i nadzieją. 


Nadzieją, że kiedyś po latach w 
pracy dla ukochanej Ojczyzny zastą- 
picie nas Wy! (w) 


Państwową Operę Śląską w By- 
tomiu, goszczącą obecnie ‘w` Łodzi, 
nazywają albo „operą na kółkach” 
ze względu na to, że jest ona usta- 
wicznie w rozjazdach, albo też „ope- 
Ta młodych talentów 
_ To ostatnie określenie jest dla Ope- 
ru Śląskiej bardzo zaszczytne. A i 
zasłużone — bo pod kierownictwem 
artystycznym wytrawnego aktora i 
śpiewaka, dyr. St. Skupiewskiego 
urabia sę tam młode śpiewacze ta- 
lenty i szlifuje ich artystyczne moż- 
liwości. 

Poza tym kierownictwo Oneru 
Śląskiej cechuje piękna ambicja 
pionierska. Stara .się ono iść nie po 
utartejj szablonowej linii reper- 
tuarowej, ale wystawiać rzeczy nie 
grane dotychczas w Polsce. 

Do takich nowości należy między 
innymi piękna opera znakomitego 
kompozytora rosyjskiego — Dargo- 
myżskiego: „Rusałka“. 

Muzycznie jest „Rusałka" dziełem 
niezwykle skrystalizowanym, opar= 
tym na ludowych rosyjskich moty= 
wach. Dargomyśski, jako następca 
Glinki, a poprzednik wielkich kom- 
pozytorów narodowych  Czajkow= 
skiego i Rymskiego-Korsakowa, jest 
jednym z twórców rodzimej, nie na- 
śladującej szablonów włoskich 4 
francuskich opery rosyjskiej. 

Libretto do „Rusati osnute jest 
na tle Puszkinowskiego poematu 
pod tym samym. tytułem i pokrywa 
sie w zupełności z jego treścią. 
Wykazuje ono cały bezsens i nie- 
sprawiedliwość feudalnych stosun= 
ków, których ofiarą pada (jak: Hal- 
ka w  Moniuszkowskiej „Halce”) 
młoda chłopka Natasza. 

— Momenty te podkreśliłem w 


twojej inscenizacji  „Rusałki” — 
mówi jeden z założycieli Opery 
Śląskiej, znany reżyser. Romuald 
Cyganik. — Usiłowałem również, 
zgodnie z tekstem Puszkinowskim, 
wykazać cały tragizm zakochana «u 


«| korzyści, jakie płyną z maszynowej 


Z występów Opery Śląskiej 


„Rusałka” 


„EZPRESS ILUSTROWANY" 


ROGA do Podłężyc prowadzi 

cienistą autostradą. Dopiero za 
sklepem gminnej spółdzielni wcho- 
dzi się w jaskrawy, lipcowy skwar 
wiejskiego traktu. 

— Podłężyce — mówiono nam — 
to jedna z nielicznych wsi w powie- 
cie, posiadających swój własny wiej- 
ski Dom Kultury. A zresztą, to cie- 
kawa wieś, odsunięta od linii komu- 
nikacyjnych, zdana, jak to się mówi, 
na siebie. 

Jest wczesne popołudnie. Z pól do- 
chodzi metaliczny dżwięk kos, okle- 
pywanych na „babkach”, nawoływa- 
nia żniwiarzy. Raz po raz wjedzie 
na trakt kopiasty wóz chłopski wy- į 
ładowany snopami. | 

Pierwsze wozy należały do Mitery 
i Kozłowskiego, oni zrobili począ- 
tek. A dzień po nich zaroiło się 
już na polach od ludzi i wozów. 
tym też-czasie zaczęły na podłężyc- 
kich gruntach pracować kosiarki 
miejscowego Gm. Ośrodka Maszyno- 
wego. 

— Wrąbel uwinął się szybko — 0- 
powiada Jeżewski, drugi sekretarz 
gminnego komitetu partyjnego i pre 
zes GS. — Ludzie dziwili się, bo 
kosiarki przez cztery godziny zro- 
biły tyle, ile kosy przez dwa dni, 

Maszyny obrabiają grunty tych, co 
podpisali z GOM umowę. Ale .wśróa 
nielicznych, którzy korzystają z po- 
mocy GOM jest też i kułak Górecki. 
Na to nie zwrócono tutaj uwagi, 
sołtys zaś Kozłowski nie wiele zro- 
bił, aby pomoc ze strony GOM ob-_ 
jęła wszystkich mało i średnioro)- 
nych chłopów, aby doświadczyli oni 


obróbki pól przy żniwach. 
... 


wW cieniu podłężyckiego domu 

kultury rozmawialiśmy i z se 
kretarzem komitetu gminnego par 
tii Gibkim, i ze wspomnianym już 
Jeżewskim, później trochę dołączył 
się do tych rozmów młody Wawrzy 
niak, który we wsi pełni odpowi- 
dzialną funkcję sekretarza partyj- 
nej grupy kandydackiej. 

Ale z ważności tej funkcji nie 
zdaje on sobie sprawy. I to jest jed 
ną z przyczyn paradoksalnej sytua- 
cji, -którą zastaliśmy w. Podłęży- 
cach. Paradoks polega na tym: dwa 
lata temu, na jesieni 1950 roku za- 
wiązała się tu spółdzielnia produk- 
cyjna. Zapisało się do-'niej 19 gos- 
podarzy, zarejestrowano ją, jak na 
leży, ale do dnia dzisiejszego człon 


księciu chłopki oraz tragedię jej 
ojca, chytrego i chciwego na pie- 
|niądze młynarza, który pada ofiarą 
własnej zachłanności. Muzyka, ob= 
fitująca w niezwykle silne momentu 
dramatyczne, ułatwiła nam wyko- 
nanie tego arcydzieła. Cały zespół, 
biorący udział w realizacji „Ru 
sałki”, dołożył wszelkich starań, 
ażeby wypadła ona jak najbardziej 
realistycznie i-przemówiła jak naj- 
mocniej do serca widzów. 

I rzeczywiście, w ten sposób ujęte 
widówisko znalazło wśród słucha- 
czy pełny oddźwięk. Walnie przy- 
czyniła się do tego kreacja Anto- 
niego Majaka, który w roli młyna- 
rza wzruszał widownię, a swoją do- 
skonałą grą artystyczną oraz. inter- 
pretacją muzyczną podkreślił walo= 
ry libretta, 

Maria Vardi jako Natasza dała 
wnikliwie przemyślaną postać za- 
kochanej dziewczyny, a w swoim 
wykonaniu wokalnym — pogłębiła 


kowie spółdzielni pracują... indywi 
dualnie. 


1 Jeżewski, i Gibki próbowali wy 
jaśniać. Jeżewski mówił: 

— 0, to sprawa Kozłowskiego, Wo 
laka i innych. Jeden czekał na dru 
giego, aby zacząć wspólną robotę. 
taki Wolak na przykład wycofał się 
bo mówił, że nie wiedział co to 
spółdzielnia. Myślał, że wystarczy 
dać jej swoją ziemię i potem czer 
pać zyski, a pracować, to już nie 
jego sprawa. 

— W powiecie nie oceniono nale 
życie sytuacji, a i my nie jesteśmy 
bez winy — rzekł Gibki, Brak było 
odpowiedniej roboty uświadamiają- 
cej wśród gospodarzy pozyskanych 
dla spółdzielni. I dlatego się rozia- 
zła... 

Był to także w dużej mierze re- 
zultat chytrej i wrogiej roboty ku- 
łaka Góreckiego. 


— Ten Górecki — mówili mi o 
nim — pokumał się z połową wsi i 
dlatego tak trudno ruszyć. 

Ślady wrogiej roboty w Podłęży 
cach są wyraźne. Taki Brylak na 
przykład. Zamącono mu w głowie, 
podjudzono i doszło do tego, że nie 
tylko odsunął się od spółdzielni, aie 
i psuł głowy innym. Na zebraniu 
cartyjnym usunięto go za to z orga 
nizacji partyjnej, potem zwolnio- 
no ze stanowiska sekretarza w gmin 
nym zarządzie Samopomocy Chłop- 
skiej. 


.. 


łopoty w Podłężycach wiążą 

się i ze sorawą spółdzielni w 
pobliskim Kamionaczu. Przez ostat 
nie dwa lata spółdzielnia ta, nieo- 
toczona dostateczną opieką, nie by 
ła dobrym przykładem dla Podłe- 
życ. Dopiero ten rok obudził już 
pewne nadzieje. Na tle rozwoju i 
wzrostu majątku spółdzielni człon- 
kowie jej coraz bardziej przekonują 
się do gospodarki  uspołecznionej. 


STR. 3. 


Na podłężyckim rozdrożu 


Odłogiem jednak w dalszym ciągu 
leży praca podlężyckiego Domu Kul 
tury. 

Kierownik tego domu pokazuje 
się w Podłężycach kiedy mu wygod 
nie, nie postawił jak trzeba pracy 
oświatowej j smołecznej. Nie przycią 
gnął do tej roboty chłopów mało- i 
średniorolnych, zadowalając się 
newnie faktem, że do świetlicy przy 
chodzą synowie.. Góreckiego. 

Nie jest również dobrym przykła 
dem dla chłonów w Podłeżycach iu 
tejsza resztówka. Brak planów pra 
cy, zła organizacja, brak energii — 
oto cechy gosnodarza tej resztówki, 
Grobrinegn. W wyniku — w naigo 
rętszym okresie żniwnym trzeba 
było na gwałt mobilizować ludzi, 


aby w resztówce dokonać sprzęlu 
rzepaku. 

— Taka resztówka — mówi Gib- 
ki — powinna promieniować na ca 
ła wieś. — I słusznie. bo przecież i 
ona ma wejść w skład spółdzielni. 

W tym tygodniu zakończone zosta 
ną, zgodnie z obliczeniami miejsco- 
wych gospodarzy. żniwa w Podłęży 
cach. Teraz więc najwyższy czas, A 
by sprawą spółdzielni podłężyckiej 
zajęto się i w powiecie, i w woje= 
wództwie. Bo sytuacja we wsi zarłu 
guje na to, aby na Podłężyce skie 
rować ofensywę czynników społecz 
nych i politycznych. Dwa lata zmar 
nowano, bo zadowalano się mecha 
nicznym załatwianiem sprawy. Te- 
raz błędy należy naprawić, uwol- 
nić wieś spod wpływu Góreckiego 
i jego kumotrów, podnieść poziom 
pracy komitetu gminnego i domu 
kultury, coraz więcej wykorzysty- 
wać fakt przełomu, który już nastą 
pił w spółdzielni w Kamionaczu. 


Bo sprawa jest do wygrania. 


Dla miłośników żeglarstwa 


Nie trudno zostać marynarzem 


Wystarczą dobre chęci i... ukończenie kursów 


Liga Morska popularyzuje w ca- 
łym kraju piękne i zdrowe sporty 
wodne. Na różnorodnych kursach 
szerokie rzesze społeczeństwa zdo- 
bywają i pogłębiają swoje wiado- 
mości o morzu, o Ludowej Marynar 
ce oraz szkolą się na żeglarzy i 
sportowców motoro-wodnych. 

Wielkie zainteresowanie wzbudza 
ją, szczególnie wśród młodzieży, 
kursy ` szkolenia teoretycznego i 
praktycznego z dziedziny żeglar- 
stwa, na których młodzi robotnicy, 
chłopi i uczniowie mają możność 
przygotowania się do pełnienia służ 
cs żegludze morskiej i śródlądo 
wej, 

Najzdolniejsi uczestnicy tego ro- 
dzaju kursów kierowani są na szko 
lenie praktyczne, które odbywa się 
w cóntralnych ośrodkach sportów 
wodnych Ligi Morskiej w Giżycku, 


Powstają 


nowe spółdzielnie 


wszystkie dramatyczne akcenty tej 
bardzo trudnej roli. 

Doskonały był tak' wokalnie, jak 
i aktorsko książę w interpretacji 
Zbigniewa Platta — świetną w cha- 
rakterystyce postać swata dał Cze- 
sław Kozak. 

Wycieniowane do. najdrobniej- 
szych szczegółów chóry. brzmiały 
czysto, zyskując aplauz publiczności 
przy podniesionej kurtynie. 

Efektowny układ tańców słowiań- 
skich, cygańskich oraz sceny na 
dnie Dniepru wykazały pomysłową 
inwencję baletmistrza J, Kapliń- 
skiego. Dekoracje, trafnie oddające 
środowisko, w którym rozgrywa się 
akcja, są dziełem Karola Gajew- 
skiego, a orkiestrę prowadził z wiel- 
ką maestrią kapelmistrz E. Miko- 
łajewski. 

W sumie należy „Rusałka” do 
najlepszych pozycji w bogatym do- 


Stu czterdziestu gospodarzy gromady 
Rudziczka, w pow. Prudnik, dla uczcze- 
nia ósmej rocznicy PKWN założyło spół- 
dzielnię produkcyjną. 
Po długich, wnikliwych t gorących dy- 
skusjach chłopi podpisali statut Rolni- 
czego Zespołu Spółdzielczego. 


Na zdjęciu: średniorolny chlop Stani: 
Cilemza podpisuje statut Rolniczego Ze- 


robku repertuarowym . Państwowej 
Opery Sląskie A | 


spolu Spi 
SAF 


jdzielczego. 


Kruszwicy, Jastarni i 


środkach regionalnych, 

Następnym etapem szkolenia są 
tzw. rejsy stażowe. Młodzież, która 
posiada warunki do zdobycia stop- 
nia młodszego  sternika-żeglarza, 
bierze udział w  2-tygodniowych 
rejsach śródlądowych, w czasie któ 
rych zdobywa kwalifikacje maryna 
rzy śródlądowych i morskich, 

Inną formą pracy Ligi Morskiej 
jest szkolenie motoro-wodne, które 
niedawno ukończyło około 30 akty- 
wistów Ligi Morskiej, nabywając 
kwalifikacje sterników = mechani- 


innych o- 


ków. 
Dużo uwagi poświęca się również 
modelarstwu  okrętowemu. Kursy 


modelarstwa rozwijają uzdolnienia 
młodzieży. która niejednokrotnie za 
sila kadry konstruktorów i pracow 
ników stoczniowych. 

W ramach umowy z Funduszem 
Wczasów Pracowniczych Liga Mor 
ska prowadzi masowe szkolenie że 
glarskie na wczaso-kursach w ośred 
kach FWP w Mikołajkach, Augusto 
wie i Lubniewicach. Wczasowicze od 
poczywają, pływając po jeziorach 
na niedużych łódkach tzw. „bącz- 
kach“ i szalupach wiosłowo-żaglo- 


wych. Jednocześnie mogą oni zdo 
bywać stopnie żeglarskie. 
Wczaso-kursami kierują fachowi 


instruktorzy, wyłonieni spośród naj 
lepszych aktywistów Ligi. W ubie- 
głym roku z tej formy wczasów 
skorzystało ok. 2.000 ludzi pa A 
y) 


Sztandar Przechodni 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 
dla zakładów im. Waliera 


W dniu dzisiejszym pracowni- 
kom zakładów im. Waltera prze- 
kazany zostanie sztandar prze- 
chodni Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. W ubiegłym 
roku sztandar ten zdobyły zakła- 
dy im. Okrzei. 

W czasie uroczystości odzna- 
czonych oraz nagrodzonych zo- 
stanie około 300 przodowników 
pracy. . u) 


= fot. Nowosielski umnie 


STR. 


Klejnoty Bałtyku 


We Wrzeszczu pod Gdańskiem 
się fabryka wyrobów  bursztynowych. 
Fabryka uruchonioną w 135 r. produku- 
je biżuterię użytkową, szkatułki, fregaty 


znajduje 


i cygarniczki 
czone 


oraz wyroby srebrne lą- 
z bursztynem, jak: puderniczki, 
papierośnice itp. 
Na zdjęciu: przodująca pracownica Ge- 
nowefa Słupska z nowo-wyprodukowa- 
nymi pięknymi naszyjnikami burszty- 
nowymi. 
CAF — fot, Baranowski 


Listy 

Adama Mickiewicza 
i Marii Konopnickiej 
w zbiorach 
łódzkiego Archiwum 


W zbiorach Archiwum Państwowego 
w Łodzi znajduje się m. in. znaleziona 
na terenie Łowicza cenna kolekcja auto 
gratów, listów | fragmentów utworów 
wielu znakomitych przedstawicieli lite- 
ratury polskiej XIX wieku. 


Kolekcja zawiera m, in. własnoręczny 
list Adama Mickiewicza, napisany w Pa 
ryżu w latach czterdziestych ubiegłego 
stulecia do Konstancji z Bojanowskich 
Łubieńskiej oraz kartkę z pamiętnika 
Marii Wodzińskiej, z wierszem Słowac- 
kiego 1 datą „luty 1835 r. Genewa”, po- 
chodzącymi z okresu, kiedy poeta "pisał 
poemat „W Szwajcarii: 


Wśród autografów 1 Mstów znajduje 
się też fragment jednego z utworów zna 
komitego kompozytora niemieckiego Fe- 
liksa Mendelssohna - Bartholdy z podpi- 
sem autora. 


Bardzo interesujący jest m. tn. lst 
Marii Konopnickiej, pisany w Bronowie 
w dn, 26 marca 1953 do nieznanej adre- 
satki. Zawiera on ciekawy opis życia 
poetki na wsi z nieznanymi dotąd size 
gółami i opowiada o aresztowaniu jej 
męża Jarosława onopniekiego przez 
władze carskie pod zarzutem udzielania 
pomocy powstańcom, 


Ciekawa ta kolekcja będzie udostęp- 
niona przez dyrekcję Archiwum Pań- 
stwowego w Łodzi w ramach projekto- 
wanej wystawy dokumentów i listów, 

(n) 


Mały reportaż 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Telefon Nr 254-44 


W biurze wezwań Pogotowia Ra- 
tunkowego PCK  zadźwięczał tele- 
fon. Do kogoś wzywają pomoc: atak 
ślepej kiszki. 
zawiadamia właściwą e- 
za chwilę sprzed stacji 
odjeżdża cicho popielata karetka ze 
znakiem czerwonego krzyża. 

Jesteśmy w nowej, na 5 miesięcy 
przed terminem wykończonej, stacji 
Pogotowia Ratunkowego PCK przy 
ulicy Sienkiewicza 137. Dom jest 
piękny, choć jeszcze nie otynkowa- 
ny. Rzemieślnicy kończą pracę, a 
sprzątaczki mycie podłóg i okien. 
Jest biało, czyściutko. Pachnie świe 
żą farbą, która nie wszędzie jeszcze 
zdążyła wyschnąć, 

Stacja urządzona jest według naj 
nowszych wymogów. W biurze we- 
zwań znajdują się cztery telefony o 
oddzielnych przewodach, a jednym 
numerze 254-44, W praktyce nie zda 
rza się, aby wszystkie cztery apara- 
ty były równocześnie zajęte, wzy- 
wając więc pomocy Pogotowia otrzy 
mujemy zawsze natychmiastowe po 
łączenie. 

Między biurem wezwań, a dyżur- 
kami lekarzy, pielęgniarek i szofe- 
rów zainstalowano świetlne połącze 
nia, za pomocą których zawiadamia 
się ekipy, mające wyjechać na miej 
sce wypadku. Dzięki temu chory 0- 
trzymuje pomoc w czasie możliwie 
najkrótszym. 

Wszystkie urządzenia stacji obmy 
ślane są w sposób jak najbardziej 
praktyczny. A więc mamy tu am- 
bulatoria, pokoje zabiegowe, rent- 
gen, jest pokój, w którym pacjenci 


wypoczywają po zabiegu, są natry- 
ski i łazienki. Są windy do przewo 
żenia chorych, dyżurki dla lekarzy, 
pielęgniarek i szoferów. Jest piękna 
świetlica z aparaturą do wyświetla 
nia filmów, są pokoje dla kursan- 
tów PCK, przyjeżdżających tu z ca 
łego województwa dla odbycia prak 
tyki, 

Największą jednak chlubą stacji 
jest szpitalik. Przeznaczony on jest 
dla chorych, którzy po zabiegu bę- 
dą musieli pozostać dwa lub trzy 
dni pod bezpośrednią opieką lekar- 


ską. Nie trzeba będzie, tak jak daw 
niej, wozić chorych po szpitalach, w 
których nie zawsze było wolne miej 
sce. 


M odcinek ul, Zachodniej, pomiędzy 
Obrońców Bfalingradu a Ogrodową, bę- 
dzie przebrukowany. Zamiast „kocich 
łbów" ułoży się kostkę granitową. 

JM] w styczniu przyszłego roku zaln- 
staluje się w tramwajach linii podmiej- 


Przyjemnie i przytulnie jest w 


tych małych pokoikach. Przez duże | 


okno wpadają promienie słońca i 0- 
świetlają jasne ściany, białe meble 
i białą pościel. Wszystko jest tu 
białe, czarnym jest tylko szeroki, 
aksamitny pasek, zdobiący czepek 
siostry przełożonej. 

Za parę dni do szpitalika przywio 
zą pierwszych pacjentów. Znajdą 
tu oni troskliwą i serdeczną opiekę. 

Nowowybudowana stacja Pogoto- 
wia Ratunkowego PCK jest jeszcze 
jednym z bardzo licznych - dowo- 
dów tego, jak państwo ludowe trosz 
czy się o polepszenie warunków 


zdrowotnych obywateli, stale roz- 
budowując ambulatoria, szpitale 1 
poradnie, (KB) 
Najwięcej 


ozdób ludowych 
robią mieszkańcy 
Inowłodza 


W Tnowłodzu, pow. rawsko-mazowiec- 
kiego, z inicjatywy Wydziału Kultury 
Prezydium Woj, RN w Łodzi i ekspozy- 
tury łódzkiej CPLIA zorganizowano cle- 
kawy pokaz szfuki ludowej regionu nad- 


pillcznego. Pokaz połączony był z roze 


strzygnięciem ogłoszonego przez obie in- | 


stytucje regionalnego konkursu na przed 
mioty zdobnicze z papieru i słomy, 

Sąd konkursowy przyznał trzy pierw- 
sze nagrody: Julii Domagałowej ze wsl 
Grotowice, Julil Ośniackiej ze wsl Za- 
kościele 1 Stefanii Wroninie ze wsi Bie- 
Iny. Pierwszą nagrodę w grupie ozdób, 
zwanych pająkami, otrzymała Antonina 
Lagutowska ze wsi Rzeczyca, której przy 
znano także specjalne wyróżnienie za 
pracę spoleczna | organizatorską w Za- 
kresie szfuki ludowej na terenie swojej 
wloski. 

Specjalną nagrodę plenieżną, przezna- 
czoną na cele kulturalne, otrzymała rów 
nież gmina inowódz za najbardziej lez- 
my udział w konkursie, (w) 


Na łódzkich ekranach 


Z nazwą „Sycylia" kojarzy się w 
naszym umyśle obraz uroczej wys- 
ipu, pełnej pomarańczowych gajów, 
kwitnących mirtów, błogosławionej 
słoneczności i uśmiechów szczęśli- 
wych ludzi. 

Ale prócz tej pokazowej, podzi- 
wianej przez turystów Sycylii, jest 
jeszcze inna Sycylia: ta druga, 
prawdziwa, którą znajdziesz w głębi 
wyspy, wśród spalonych skwarem 
wyżyn i pustych skał. 

A i ludzie tej drugiej Sycylii są 290 
ła inni, niż ci, których znamy z 
dawnych opowieści. 

Częściej słyszeć się tam daje prze 
kleństwo, niż słodką melodię, śpie- 
waną przez zakochanego młodzieńca. 
Kraj ten należy do najbiedniejszych 
i najbardziej zacofanych prowincji 
Włoch. Ludzie wegetują tam w 
twardych warunkach, biedni, gnę- 
bieni przez ustrój polityczno-spo- 
łeczny, nękani przez naturę. 

Biedni chłopi wyzyskiwani są 
przez bogatych obszarników t kapi- 
talistów, Ich położenie jest bezna- 
dziejne, bo na straży interesów mo- 
źżnych stoi tajna organizacja terro- 
rystyczna, sycylijska mafia, która 
radykalnie rozprawia się z każdym 
śmiałkiem, który chciałby się jej 
przeciwstawić, 

Cóż z tego, że daleki Rzym przy- 
syła urzędników i sędziów? Mafia 
ma własne prawa, którymi się Tzą- 
dzi, a zacofana ludność sycylijska 
poddaje jej się biernie. 

O tej właśnie Sycylii stworzył no- 
wy film postępowy reżyser włoski 
Pietro Gerni pt. „Pod niebem Sy- 
cylii". 

Na straży prawa chciał stać boha- 
ter tego filmu, młody sędzia Guido 
Schiavi, który przybywszy do ma- 
łego, zapadłego miasteczka sycylij- 
skiego, pragnie położyć kres istnie- 
jącemu tu bezprawiu i anarchii. 


Ponitej: jedna ze scen filmu, 
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Pod niebem Sycylii 


M. Glrottl 1 J. Salinas 


y 
Zadanie młodego entuzjasty jest 


bardzo ciężkie, ponieważ z jednej 
strony musi on walczyć z ciemnotą 
i zacofaniem ludności, która odnost 
się nieufnie do nowego sędziego, a 
2 drugiej maciskany jest przez 
wszechpotężną mafię, reprczentowa= 
ną przez wielkiego obszarnika baro- 
na Lo Vasto. 

Ta jego niebezpieczna, pełna draw 
matycznych napięć walka jest tym 
cięższa, że Guido Schiavi nie posin- 
da sprzymierzeńców. Walczy pra= 
wie samotnie — a i końcowe jego 
zwycięstwo jest właściwie problema 
tyczne. 

Autor scenariusz pokazał nam w 
swoim filmie walkę o prawo i spra= 
wiedliwość w ramach bardzo zwężo= 
nych. Nie ma w nim najmniejszej 
aluzji, że we Włoszech bój ten toczy 
się w nierównie szerszym zakresie 
— bój, który włoski naród prowadzi 
pod wodzą Togliattiego o sprawie- 
dliwość społeczną, o kompletną zmia 
nę ustroju. 

Oto dlaczego postać sędziego Gul- 
do Schiavi jestjak gdyby zawieszo- 
na w próźni. Oto dlaczego w swojej 
walce jest on tak beznadziejnie osa= 
motniony. Film reprezentuje wy= 
soką klasę artystyczną. Wspaniale 
wyraziste i realistyczne sq plenery 
głębokiej Sycylii, na tle których 
rozgrywa się sama akcja, Przed o% 
czyma widzów przesuwa się cała 
galeria charakterystycznych typów: 
bezrobotnych, robotników kopalni 
siarki, chłopów, członków mafii, 

Grę M. Girotttego jako sędziego 
Schiavi cechuje wielki umiar arty» 
styczny. Tę samą oszczędność środ 
ków artystycznego wypowiadania 
się odnajdujemy w grze C. Mastro- 
cinque'ego jako barona Lo Vasto, J. 
Salinas (Teresa), Ch. Vanela (Turi 
Passalaqua) } innych. 

A, 


Rozumowanie Hyn Suka było słuszne. 
Lynk istotnie złożył donos porucznikowi, 
który dowodził oddziałem południowo - 
koreańskim w Wonnami. Ten z kolei na- 
tychmiast wysłał do Amerykanów gońca 
na motocyklu z meldunkiem o przybyciu 
do wsi nieznajomego człowieka. W ten 
sposób ściśle wykonał otrzymane rozka- 
zy. Ze swojej strony kazał wszystkim 
podległym mu żołnierzom otoczyć dom Li 
Dzuma. 


= EEN 13 


Dzięki zeznaniom malarza Emi, w któ- 
rych główną rolę odegrał wykaz adresów, 
pod jakimi Kim i Pao Min mogli się przy 
puszczalnie zatrzymać, dowództwo FBI 
miało możność wydania odpowiednich 
rozkazów.  Pulkownik Miller osobiście 
wziął udział w opracowaniu ich treści. 
Oddziały amerykańskie ulokowano w 
pobliżu każdej z miejscowości, wskazanych 
przez malarza. Zrobiono ro celowo, aby 
nie wzbudzać podejrzeń przez nie uzasad- 
nione powiększanie garnizonów. Równo- 
cześnie wszystkie oddziały południowo - 
koreańskie otrzymały rozkaz natychmia- 
stowego meldowania Amerykanom o 
przybyciu . do obsadzonych — przez < nich 


— 


skich apteczki. 


miejscowości kogokolwiek obcego. Wresz- 
cie komendy wojskowe we wszystkich 'o- 
sadach zostały zaopatrzone w fotografie 
Kima; odbite z jego aktów personalnych, 
pochodzących z okresu, kiedy pracował 
jeszcze w kasynie FBI. 

Porucznik, po otrzymaniu od Lynka in 
formacji o przybyciu do wsi nieznajome- 
go, był przekonany, że obcy przybysz 
jest jedną z poszukiwanych przez Amery 
kanów osób, za której ujęcie została wy- 
znaczona nagroda w wysokości 200 dola- 
rów. Porucznik zainteresowany był bar- 
dziej uzyskaniem nagrody pieniężnej, niż 
ewentualnym sukcesem wojskowym. To- 
reż był bardzo zaskoczony, gdy wszedł- 
szy z pistoletem w ręku do domu Li Dzu- 
ma zastał tam dwóch górników, siedzą- 
cych spokojnie przy stole i popijających 
herbatę. A był już tak pewny, że dwieście 
dolarów ma jakby w kieszeni. pi 

Już w pierwszych dniach po obsadze- 
niu Wonnami dowiedział się od Lynka i 
jego synów, że ci dwaj górnicy są najak- 
tywniejszymi komunistami w kopalni. Z 
tego względu porucznik wolał zostawić 
ich w spokoju, słusznie obawiając się że 
ze swym nielicznym -oddziałem nie po- 


trafi stłumić rozruchów, które mogłyby 
wybuchnąć w związku z aresztowaniem 
tych górników. Obecnie sytuacja zmieni- 
ła się, oficer czuł się zupełnie pewny i 
spokojny mając świadomość, że Amery- 
kanie znajdują się w promieniu zaledwie 
kilku kilometrów od wsi. 

obrażasz sobie, że ci wierzę? My- 
ślisz, że nie wiem, że jesteś jednym z tych 
wstręrnych psów komunistycznych? 
krzyczał porucznik. Wyprowadziło go z 
równowagi oświadczenie Li Dzuma, że 
wstąpił do niego, aby go pozdrowić, pe- 
wien górnik, kiedyś zatrudniony w tutej- 
szej kopalni. Człowiek ten nie zatrzymu- 
jąc się, zaraz powędrował dalej. 

Porucznik z pistoletem w ręku pilnował 
obu górników, a tymczasem jego żołnierze 
przetrząsałi dom. Świeżo spadły Śnieg za- 
sypał ślady, które Kim i jego towarzysze 
pozostawili w ogrodzie, idąc we trójkę do 
kryjówki w opuszczonej sztolni. 

Po bezowocnych poszukiwaniach  żoł- 
nierze wrócili do izby. Wtedy porucznik 
zapytał gospodarza domu, wywijając mu 
pistoletem przed nosem: 

— Dokąd poszedł ten twój kolega? 

Li Dzum bez pośpiechu wypił łyk her- 
baty, pyknął parę razy fajkę i odrzekł spo 
kojnie, nie odwracając głowy: 

— A skąd ja mogę wiedzieć? 

Porucznik zgrzytnął zębami ze złości i 
odsunął bezpiecznik pistoletu, chcąc wi- 
docznie w ten sposób podnieść swój auto- 


rytet. 
— Nie wiesz? Nic nie wiesz, ty komu- 


wiek po wyjściu z twego domu! Odpowia 
daj natychmiast! — wrzeszczał. 

Li Dzum uznał, że nie ma potrzeby ir 
tować oficera, lecz będzie lepiej, jeżeli 
sprobuje przekonać go o swej prawdo-* 
mówności, Gdyby Kim odszedł na połud- 
nie, musiałby przechodzić koło Domu Kul 
tury. _ 4 
— Skręcił na północ — powiedział — 
poszedł drogą, która prowadzi do lasu. 

— Sprawdzimy zaraz, czy mówisz 
prawdę — powiedział już spokojnie po- 
rucznik i kazał sprowadzić jednego z sy- 
nów Lynka, który mieszkał w ostatnim do 
mu na północnym skraju wsi. Droga do' 
lasu biegła właśnie obok jego domu. 

Syn Lynka stał z oczami wbitymi w. 
ziemię i niepewnie wyjąkał, że nie widział 
nikogo idącego w tamtym kierunku. 

— Może spałeś? — wtrącił Li Dzum 
głosem, w którym przebijała nuta groźby. 

— Odpowiedz, spałeś? — zapytał po- 
rucznik. å 

Zapytany milczał, nie podnosząc na 
obecnych oczu. Oficer powtórzył pytanie, 
podkreślając je wymownym ruchem pi- 
stoletu. 

— Nie spałem. Cały czas stałem przy 
oknie — wybelkotał pospiesznie młodzie- 
niec. 

— Pewnie kogoś szpiegowałeś? — ode- 
zwał się Hyn z pogardą. 

— Radzę wam powstrzymać się od u- 
wag! — krzyknął do górników oficer, po 
czym przybierając uroczysty ton dodał: 

— Lynk i wszyscy jego krewni znajdu* 


nistyczny bandyto! Musiałeś widzieć prze 
cięż, w jakim kierunku poszedł ten czło-_ 


ją się pod naszą opieką. To są jedyni przy, 
zwoici obywatele w: tet brudnei wiosce; 


ł t 
Kłopoty z „Lalką 

Najprzyjemniejszym podarkiem 
jest książka, ale.. opowiem od po- 
czątku. 

Zaczęło się już od rana. 

— W dniu twych imienin życzę 
ci... — tu następował szereg życzeń 
1 moment wręczenia prezentu. 

Ucałowałem rączkę żony i urado- 
wany (naprawdę) 
schowałem do bi- 
blioteki nowe wy- 
danie „Lalki“ Pru 


sa. 
Poszedłem do 
pracy. Już w 


drzwiach  obstąpi- 
li mnie koledzy. 


— Żyj nam dtu- 

go.., kopę dzieci, 

z dużo pieniędzy... 

e, ai akhoai — A tu masz od 
nas wszystkich prezent... — położyli 
na stole prostokątną paczkę. Przez 


bibułkę opakowania AE było ty- 
tul.. „Lalka“ — B. Pru: 

Jeszcze nie skończytem jeść obia- 
du, gdy rozległ się dźwięk dzwonka. 

— Ciocia! Dzień dobry, dzień do- 
bry! Prosimy dalej.. — usłyszałem 
głos żony. 

"Weszli. Wujo niósł pod pachą pro 
stokątną paczkę... 


— No, chłopczi dawaj pyska! 
Życzę ci.. — rozwijał paczuszkę, — 
A tu kupiliśmy ci „Lalkę* Prusa. 


Cieszysz się, prawda...? 

Nie będę tu już mówił, że wie- 
czorem przyszli znajomi i także przy 
nieśli „Lalkę”, I tak nikt by mi nie 
uwierzył. Powiem tylko to, o czym 
dowiedziałem się w „Domu Książ- 


ki", 

Otóż już w najbliższym czasie bę- 
dą do nabycia we wszystkich księ- 
garniach specjalne bony książkowe, 
opiewające na sumę 10, 20, 30 i 50 
złotych. 

A do czego one będą shużyć? — 
tapyta niejeden. 

Po prostu zamiast kupować ko- 
mut książkę, nie wiedząc przy tym 
czy akurat osoba owa takiej już nie 
posiada, wręczymy bon, za okaza- 
niem którego każdy będzie mógł w 
księgarni wybrać sobie książkę we- 
dług swego upodobania. System ten 
godny jest polecenia przy organi- 
zowaniu wszelkiego rodzaju imprez 
z nagrodami książkowymi. 

Trzeba dodać, że bony będą rów- 
nież rozprowadzać kolporterzy zakła 
dowi oraz że będą one ważne na te 
renie twej Polski. (jot) 


Lato — okres wycieczek. Tyszące łodzian 
co niedziela opuszcza mury miasta, by 
udać się w rozmaite strony kraju. Naj- 
większą popularnością cieszą się wy- 
cieczki do Gdańska, którego zabytkowe 
kamieniczki widzimy właśnie na zdjęciu. 

AF — fot Baranowski 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


N3s ma przedmiotu, którego ja- 
kość byłaby nam obojętna. Je- 
żeli kupując gwoździe przekonamy 
się, że są one krzywe i tępe, będzie- 
my tym równie rozgniewani jak 
wówczas, gdy zauważymy, że świe- 
żo zakupione meble rozsychają się 
i paczą. To jasne. Bo jakość artyku- 
łu jest przecież jednym z warunków 
decydującym o jego wartości i przy- 
datnośc w użyciu. Niezależnie od te- 
go, czy jest to artykuł podstawowy, 
drogi, czy tylko groszowy gwóźdź. 

A poza tym brakoróbstwo przy pro- 
dukcji drobnych przedmiotów powo- 
duje przecież straty nie mniejsze, niż 
brakóróbstwo w kluczowych gałę- 
ziach przemysłu. Wiemy o tym do- 
| brze. 


To nieprawda, że ręc 
Sama się 0 t 


— Co tam zakład kosmetyczny!— 
słyszy się nieraz. — To wymysł dla 
kawiarnianych dam, a nie dla ko- 
biet pracujących. 

Tego rodzaju opinia jest powszech 
na. Tymczasem... 

Istniejąca na terenie Łodzi spół- 
dzielnia kosmetyczna „Uroda i zdro 
wie" postawiła sobie za cel dotar- 
cie do fabryk, do kobiet pracują- 
cych. Wzięła na siebie zadanie 0- 
pieki nad nimi ze szczególnym zwró 
ceniem uwagi na pielęgnację rąk. 


Wśród łodzianek najwięcej mamy 
kobiet, które wciąż mają do czynie- 
nia z nićmi, tkaninami. Zniszczone, 
posiekane ręce utrudniają pracę. 
Trzeba im pomóc, 

W tym celu zorganizowano czte- 
ry punkty przy ul. Piotrkowskiej 40, 
Zielonej 1, Andrzeja Struga 5 i 
Próchnika 25, gdzie cztery razy w 
tygodniu udziela się bezpłatnych 
porad i wskazówek. W poważniej- 
szych wypadkach można tam zasięg 
nąć rady lekarza dermatologa. 


W razie potrzeby zastosowania ja 


kiegoś zabiegu członkowie związ- 
ków zawodowych korzystają ze 


Nic trudnego dla chcącego 


| łodzianie pomogą przy żniwach 


Pierwsze brygady wyjeżdżają do woj. szczecińskiego 


Do pomocy w pracach rolnych w 
PGR-ach województwa szczecińskie 
go zgłosiło się wiele osób z łódzkich 
zakładów pracy. Pierwsza partia ło- 
dzian wyjeżdża na wieś już dzisiaj. 
Jest to 1.200-0sobowa grupa, która 
pracować będzie na wsi przez dwa 
tygodnie. 

Ogółem z Łodzi wyjedzie w ciągu 
sześciu tygodni 3.600 osób. Najwięk 
sza ilość chętnych znalazła się w 


Kiedy 

kwitną lipy 
trzeba 

zbierać kwiaty 


Stefan Witowski z Zielonki pod 
Warszawą w ciągu czterech wieczo- 
rów, po powrocie z pracy, zarobił 
475 zł. Jak to zrobił? Bardzo prosto 
— zbierając sporysz. Za oddane w 
punkcie skupu Przemysłu Zielarskie 
go 3,8 kg sporyszu taką właśnie o- 
trzymał kwotę. 

Rekordzistami w zbiorze kwiatu 
lipy okazali się uczestnicy kolonii 
młodzieżowej w Sianowie, woj. ko- 
szalińskiego, którzy w ciągu jedne- 


go dnia zebrali 76 kg tego kwiatu. |" 


Na zakończenie tych zielarskich 
wiadomości jeszcze jedna równie 
interesująca: z dniem 17 lipca br. 
cena kwiatu lipy została podniesio- 
na z 20 na 30 zł za kilogram. 

A więc — bierzemy się dc zbie- 
rania kwiatu lipy, — 


Związku Zawodowym Pracowników 
Handlowych oraz w Zw. Zaw. Pra- 
towników Gospodarki Komunalnej. 


Wyjeżdżający do PGR-u mają za 
pewnione kwatery i wyżywienie, o- 
trzymają również zapłatę w wyso- 
kości przewidzianej dla pracowni- 
ków sezonowych. 


Wyjazd do Szczecina nastąpi dziś 
— 26 bm, o godz. 18.30 specjalnym 
pociągiem z dworca Łódż-Chojny. 

Wiele osób z Łodzi pomagać bę- 
dzie także w robotach rolnych w 
województwie łódzkim. Do pracy w 
naszym województwie wyjeżdżać 
mogą pracownicy łódzkich zakła- 
dów pracy każdej niedzieli. Rów- 
nież za tę pracę otrzymają oni za- 
płatę, przewidzianą dla robotników 


sezonowych. (u) 


STRAŻNIK: — Wściekło się dzisiaj 
morze... Żołądek mi się skręca. Trze- 
do tych drabów, może się 
pozabijali... Ale kiwa! 

WACEK: — Tsss... idzie. Pamiętaj, 
od razu w ucho, Pójdzie na konto bu- 
rzy. 


e się niszczą 


ym przekonaj 


Skorzystaj z bezpłatnych porad kosmetycznych 


znacznej zniżki. Wprowadza się rów 
nież zniżkowe abonamenty miesięcz 
ne, uprawniające do stałego korzy- 
stania z usług zakładu. 


Niewątpliwie inicjatywa spółdziel 
ni spotka się z dużym uznaniem ło- 
dzianek, tym bardziej, iż pomoc za- 
kładu kosmetycznego da w wyniku 
nie tylko zdrową cerę, ale, i to prze 
de wszystkim. przyczyni się do u- 
sprawnienia naszej codziennej pra- 
cy. 0) 


Zakrawa na fantazje 
nowy pomysł CHPD 


Magiczna szafa 
z której 


można zrobić 
biurko, biblioteke 
i... łóżko 

Pamistacie chyba taką zabawę 
dziecinną: drewnianą szafę, miesz- 
czącą w sobie stół, cztery krzesła i 
kanapę. „Magiczna szafa” wzbudza- 
ła wśród dzieci zrozumiałą „sensa- 
cję”. 

Niewątpliwie jeszcze większą sen- 
sację, tym razem wśród dorosłych 
wzbudzi „szafa“, projektowana przez 
CHPD. Ma to być mebel składany, z 
którego można będzie zrobić biurko, 
łóżko bądź też bibliotekę. Projekt 
przesłano już do zatwierdzenia do 
Warszawy. Wykonaniem prototypu 
zajmie się spółdzielnia pomocnicza 
„Drewno“, mieszcząca się w Łodzi 
przy Al. Kościuszki 32. 

Rardzo ciekawym jest również 
projekt tapczanu z  rozkładanymi 
ściankami. Będzie on dużym udogod- 
nieniem dla posiadaczy małych mie- 
szkań. Nie zajmując dużo miejsca, 
znakomicie zastąpi on normalny du- 
ży tapczan. (i). 


dyci? 
WICEK: 
czapka się przekrzywiła. 
WACEK: — Chwileczkę, zaraz pa- 
na przytrzymam, 
upadniel 


| STRAŻNIK: — Jak się macie, ban- 


— Panie 


naczelniku, 


bo jeszcze pan; 


Więcej uwagi na jakość! 


Z winy brakorobów 


tysiące złotych wyrzuca się za okno 


Przemysł kluczowy umie skutecz- 
nie walczyć ze złą produkcją, ma co- 
raz lepsze osiągnięcia w podnosze- 
niu jakości swych artykułów. Z: 
kłady spółdzielcze natomiast dotych- 
czas nie umieją sobie dać rady z osta- 
tecznym rozwiązaniem tego zagad- 
nienia. Nie umieją albo za mało 
energicznie zajmują się tą spraw 

Wiele dowodów może dos z; 
„Spólnota Pracy", która jest odbior- 
cą artykułów produkcji  epółdziel- 
czej i dostawcą ich na rynek. W ma- 
gazynach „Spólnoty* leżą na przy- 
kład stosy — około 8 tys. — małych 
kieszonkowych lusterek. Lusterka te 
wyprodukowane przez spółdzielnię 
„Szkło“ w Piotrkowie, są tak zam- 
glone, że przy najlepszych chęciach 
trudno się w nich przejrzeć. 

Tam też znalazły się wyproduko- 
wane przez spółdzielnię „22 Lipca, 
treningówki męskie, Których górna 
część miała rozmiary dla człowieka 
dorosłego. a nogawki — dla ośmiolet- 
niego chłopca. 

Takie artykuły nie mogą być od- 
dane do sklepów, bo nikt ich nie ku- 
pi. Trudno też je poprawić czy prze- 
robić. Te same spółdzielnie, które je 
wyprodukowały, nie chcą nawet s 
szeć o przyjęciu swych „arcydzieł“ 
z powrotem. Leżą więc one w ma- 
gazynach jako świadectwo karygod- 
nego marnotrawstwa. 

Oczywiście, prócz tych zupełnie już 
bezużytecznych rzeczy, „Spólnota 
otrzymuje artykuły lepsze, 
można przeznaczyć do sprzeda 
Tylko że są to artykuły bardzo © 
niestety źle kwalifikowane. Zakłady 
spółdzielcze twierdzą, że, w okresie 
ostatnich 6 miesięcy wyprodukowa- 
ły aż 97 proc. artykułów pierwszego 
gatunku. Tymczasem w ciągu jedne- 
go tylko dnia brakarze „Spólnoty” 
musieli przeklasyfikować 7 tys. obu- 
wia dziecięcego z gatunku pierwsze- 
go na trzeci! 

Jest to dowodem, jak pracują bra- 
karze w tych zakładach, jak tam lek- 
ko traktuje się sprawę jakości pro- 
duktu. Chociaż „Spólnota Pracy" 
każdorazowo zawiadamia zakład 
pracy o tym, że dany artykuł żle za- 
kwalifikowano, chociaż odbywają się 
na temat jakości wspólne narady ro- 
bocze. 

Nie ulega wątpliwości, że winę za 
brakoróbstwo spółdzielczości pono- 
szą zarówno kierownictwa zakładów 
produkcyjnych jak i związki bran- 
żowe, które ciągle jeszcze zbyt sla- 
bo walczą o podniesienie kwalifika- 
cji brakarzy, o ostrą, ścisłą kontrolę 
techniczną. Sprawą podnoszenia ja- 


Czereśnie 
już się kończą 
Nadchodzi pora 
na jabłka 


Sezon na czereśnie dobiega już koń 
ca. Sprzedawane obecnie czereśnie 
pochodzą z ostatnich w bieżącym ro- 
ku transportów. 

W sklepach pojawiają się teraz 
w coraz. większej ilości brzoskwinie. 
cena ich jest jednak stosunkowo 
wysoka, kilogram kosztuje bowiem 


25 zł. Dużym powodzeniem cieszą 
się natomiast jabłka, których cena 
wynosi od 4 do 6 zł. W najbliższych 


dniach do Łodzi nadejdą większe 
transporty tych owoców, a główni 
papierówek. (u) 


WACEK: — Dostał lupnia, ca? 

WICEK: — A my przy okazji 
otworzyliśmy kajdanki. Powiemy, że 
się tak potlukł tlukąc się o ściany. 
To tępaki nie skapują się.. 


STR. 5, 


produkcji nie żyje również na- 
ycie aktyw zakładowy. 
A czas już najwyższy, aby do świa- 
domości załóg zakladów spółdziel-+ 
czych dotarło to, co wszędzie, wa 
innych fabrykach jest 
ą i oczywistą. Że każdy 
grosz społeczny jest 
robotnika, każdy zni- 
zczony. metr materiału opóźnia roze 
wój gospodarczy kraju. A 
I od nas samych zależy, abyśmy, 
nosili dobre ubrania i mieli coraz 
lepsze artykuły codziennego użytku. 
Z A 


Z dalekiego Uralu 
przyjeżdżają 
śpiewacy i tancerze 
by pokazać łodzianom 
swoją kulture narodową 


Wiele słyszeliśmy 0 wspaniałych 
pieśniach i tańcach mieszkańców 
Uralu. Teraz będziemy mogli je z0= 
baczyć 1 usłyszeć. 

Dnia 5 sierpnia przybywa bowiem 
do Łodzi kilkudziesięcioosobowy u= 
ralski zespół pieśni i tańca, który 
wystąpi u nas dwukrotnie, (u) 


Przechowalnie bagażu, 
kasy pomocnicze 
i konserwację wagonów 
przejmie 
spółdzie!nia emerytów 


Na dworcach kolejowych jest wie 
le prac, które nie wymagają zbyt 
wielkiego wysiłku, Mogą je wyko- 
nywać ludzie starsi. 

Związek branżowy usług różnych 
tworzy więc spółdzielnię emerytów 
kolejowych, która obsługiwać bę= 
dzie kasy pomocnicze na dworcach 
howalnię bagażu. Spółdziel- 
nia zajmie się także robotami zwią 
zanymi ze sprzątaniem i konserwa- 
cją wagonów: (2) 


Brzydki sport 


Kochany Expressie! 


Od dłuższego czasu lokatorzy domów 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 10, 
11, 12, 14 i 15 me mają ani chwili 
spokoju. Na posesji nr 12 znajduje 


się bowiem warsztat reperacyjny 
sekcji motorowej ŁKS Włókniarza. 
Zawodnicy i pracownicy wymienio- 
nej sekcji po całych dniach wypró- 
bowują motory. Takie „koncerty! 
odbywają się codziennie od wcze- 
snych godzin rannych do późna w 
noc. Komitet domowy zwracał się 
kilkakrotnie do kierownictwa sekcji 
z prośbą 0 interwencję. W wyniku 
dowiedział się tylko, że „im wolno 
robić próby kiedy chcą, a jak się lo- 
katorom nie podoba, mogą się wy- 
prowadzić. 

Wydaje nam się, że zarządzenie 
nakazujące ściszanie głośników ra= 
diowych w późnych godzinach wie- 
czornych tym bardziej dotyczyć po- 
winno tego rodzaju „wyczynów“. 

Podpisy i pieczęcie. 


POLICJANT: — Coście mu zrobili, 
lotry zaśracone? 

| WICEK: — Ofiara burzy, panie 
wladza, Chcieliśmy go ratować, ale 
nam się nie udało! 


` 


„Dalszy ciąg jutro), , 


STR. 5 


Jackson pobiła 
rekord Wawie 


a Szwajkowska 
— swój własny 


W międzybiegach na 200 m star 
towały trzy nasze reprezentantki. 
Szwajkowska wygrała swój między 
bieg w czasie 25,5 przed Kanadyj- 
ką Mac Kenzie — 25,5. Arndt była 
6 w międzybiegu w czasie 25,9 i zo 
stała wyeliminowana.  Minnicka, 
trzecia nasza reprezentantka, starto 
wała w międzybiegu, który wygra- 
ła Seczenowa (ZSRR) — 25,4 przed 
Law (Kan.) — 25,7. 


Australijka Jackson wyrównała w 
fniędzybiegu rekord świata należą 
cy do Walasiewiczówny — 23,6, bi- 
jac jednocześnie rekord olimpijski. 
W półfinale Jackson pobiła rekord 
świata w czasie 23,4. 


Szwajkowska nie zakwalifikowała 
się do finału, będąc 5 na mecie, na 
tomiast wynikiem 25,2 pobiła swój 
rekord życiowy. 
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Ringi Mesuhalli czekają... 


Wkrótce do obecnie przeżywanych | 
emocji olimpijskich dojdzie inna, nie- 
mniej porywająca — boks. Dwa ringi 
w ogromnej Mesuhalli staną się cen- 
tralnym punktem zainteresowania licz- 
nych miłośników pięściarstwa, 

Poczynając od najbliższego poniedział 
ku, między liny obydwu ringów wcho- 
dzić będą codziennie reprezentanci 43 
państw, biorących udział w turnieju. 
Przez gęste sito eliminacji przejdzie 20 
najlepszych pięściarzy, którzy w sobo- 
tę 2 sierpnia spotkają się z sobą w wal- 
ce o złote i srebrne medale. 

Którzy to będą? 'Które państwo zaj- 
mie najlepsze miejsce w turnieju? 

Po raz pierwszy bierze w nim udział 
drużyna Związku Radzieckiego. To mo- 
że przekreślić szanse na medal nieje- 


dnego doskonałego boksera europejskie- 
go czy zamorskiego. 


Kiszkurno na 9 miejscu 


A zapowiadało się tak dobrze... 


„W „piatek, rozpoczęto olimpijskie, kon- 
$urencje strzeleckie, w których bierze 
udział 226 zawodników z 43 państw. 


Strzelanie do rzutków odhywa się w 
7 grupach po 6 zawodników. Każdy z 
mich strzela w seriach po 25 rzutków, 


Drugie zwycięstwo 
Gondzika w zapasach 


W druglej rundzie walk zapaśniczych 
w stylu klasycznym Polak Gondzik (w. 
piórkowa) odniósł drugie zwycięstwo, 
wygrywając na punkty z Rumunem 
Horvathem. W wadze lekkiej Szajewski 
pokonał już w 30 sekundzie Pereza 
(Guatemala). 

"Toboła w wadze koguciej został w. 
eliminowany po dwu porażkach. W pią- 
tek przegrał on z Włochem Lombardi. 

Gryt w wadze średniej przegrał z Ne- 
methem (Węgry). Polak został położo- 
my na łopatki w 2:30 min. W wadze pół 
średniej Gołaś przegrał na punkty z 
Maruszkinem (ZSRR). Nasz reprezen- 
tant został po dwu porażkach wyelimino 
wany. 

Doskonały poziom wykazali reprezen- 
Yanci ZSRR. Podobnie jak w I rundzie 


tak 1 w IT zawodnicy radzieccy we 
wszystkich 8 wagach odnieśli zwycię- 
stwa. 


[e) 


NIEDZIELA, 27 LIPCA 


13.25 Koncert orkiestry mandolintstów. 
1400 Program lokalny. 15.00 „Śpiewamy 
Pieśni i piosenki" — audycja słowno-mu: 
zyczna, 1600 „Budujemy z kwasu 
kowego" — pogadanka. 1650 Felie 
11.20 Koncert rozrywkowy. 18.00 „Gwal 
fu, co się dzieje" — komedia Aleksandra 
Fredry. 19.30 Utwory Henryka Wieni 
skiego. 20.00 „Na fali humoru 1 satyry". 
20.30 Melodie taneczne. 21.30 Muzyka sym 
foniezna. 22.00 Reportaż z Olimpiady w 
Helsinkach. 23.10 Koncert. 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
Apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielor 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. 
Krzemieniecka 

— 

Nowy — Opera Śląska — „Eugeniusz 

Oniegin" — 19 
Wojska Polskiego — „Trzydzieści sre- 

brników" — 19 


Maty — „Zielony gil" — 19.30 
Letni — „Objeżdżalnia społeczna” — 19.30, 


KINA 


BAJKA — Cztery serca — 18, 20 

BAŁTYK — Rwący potok— 16.30, 
20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19. Awantura na wsi — 20. 
Program dla najmłodszych — 16. 

1 MAJA — Górą dziewczęta — 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA — Naprzód, młodzie- 
ży świata — 16, 18, 20 

MUZA — Na granicy — 18, 20 

POLONIA — Sekretarz Rejkomu — 16.30, 
10.30, 20.30, 

PRZEDWIOSNIE — Dziewczyna © bia- 
łych włosach — 17.30, 20 

REKORD—nieczynne z powodu remontu 

ROMA — Wesoła trójka — 18, 20 

SOJUSZ — Slub z przeszkodami — 17, 19 

STYLOWY — Nędznicy, I ser. — 16, 18, 
20 

SWIT — Albeniz — 18, 20 g 

TATRY — Pieśń tajgi — 16, 18, 20 

WISŁA — Małżeństwo aktorki — 15.45, 


18.30, 


18, 2015 
WŁÓKNIARZ — Pod niebem Sycylii — 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — Akcja B — 16.30, 18.30, 
20.30 


ZACHĘTA — Nieczynne z powodu re 
montu. 


przy czym w piątek rozegrano strzelanie 
ogółem do 100 rzutków. Do dalszych 
100 rzutków będą strzelać zawodnicy w 
sobotę. 

Zawodnicy nast Kiszkurno 1 Darżynkie 
wicz startują w jednej grupie. Po 
dwóch seriach (50 rzutków) | Kiszkurno 
miał drugi wynik — 48 trafień po Wro- 
chu Rossini — 40 trafień, Darżynkiewicz 
miał 45 trafień, 

W następnych dwóch seriach (50 rzut- 
ków) obaj nasi zawodnicy wypadli 
biej; Kiszkurno miał 44 trafienia, a Dar 
żynkiewicz — 43. 

Ogółem po pierwszym dniu zawodów 
Kiszkurno dzieli 9 miejsce z Nikandro- 
wem (ZSRR), Cwietkovem (Bułg.) | Hel- 
lingiem (Norw.) — wszyscy po 92 trafie- 
nia na 10 możliwych. Darżynkiewicz 
zmajduje się na 18 miejscu — 88 trafień. 

Po pierwszym dniu prowadzą Lilien- 
dahl (Szwecja) I Aasmeas (Norw. ) — po 
%, Genereux (Kan.), Capek (CSR) i 
Holmquist (Szwecja) — po 95, Cole 
(Kan.) I Rossini (WL) — po % oraz Hu- 
ber (Fini) — 83. 


n 


Na zdjęciu: strzelcy Polski, ZSRR, CSR 
i Bułgarii w czasie przerwy w treningu 
ma strzelnicy olimpijskiej, Pierwszy od 
prawej — reprezentant Polski Kiszkurno, 
piąty od prawej — Polak Darżynkie- 
wicz, pośrodku w czarnym dresie — za- 
służony mistrz sportu ZSRR A. Bur- 
denko. 


Rekordzista olimpijski i zdobywca 
złotego medalu w skoku wzwyż, Mu 
rzyn Davis (USA) .chorował w swym 
dzieciństwie na Heine - Medina (pa- 
raliż dziecięcy). Podziwu godny jest 
wysiłek tego zawodnika, dzięki któ- 
remu osiągnął on tak wspaniałe suk 
cesy sportowe. 

. 

Nasz zapaśnik w w. piórkowej, 
Ślązak Gondzik, oświadczył po swym 
zwycięstwie nad Tormą (Jugosławia): 
„Najpierw to choroba miołek stra- 
cha, ale jakem go pierona chycił, to 
już byłek spokojny“... 


Gwardia (W-wa) 


gra w niedzielę 
z Widzewem 


Warszawska Gwardia nie może 
rozstać ć się : z Łodzią. Po ostatnim 
zwycięstwie nad 
swą łódzką imien- 
niczką 4:2, warsza- 
wianie spotkają się 
w niedzielę 27 bm. 
o godz. 17.30 na sta- 
dionie Włókniarza 
z piłkarzami Widzewa. Będzie to tym 
razem mecz o mistrzowstwo drugiej 
ligi. 


Znana jest powszechnie wartość pięś- 
Joz radzieckich we wszelkich turnie- 
jach. Pięściarze ci dysponują fenome- 
nalną kondycją i właśnie w kilkudnio- 
wych bojach wykazują całkowicie swe 
walory, Takie asy atutowe pięściarstwa 
radzieckiego, jak  Soczikas,  Bułakow, 
Miednow, riszin i in. mają wielkie 
szanse w finale. 

Droga do celu, rzecz jasna, nie bę- 
dzie dla nich łatwa. Na przeszkodzie sta- 
je taka potęga pięściarska Europy, jak 
Włochy. „Szkoła włoska" jest bardzo 
zbliżona do boksu radzieckiego. Również 
jej cechą charakterystyczną jest agre- 
sywność i precyzja ciosów, połączona z 
szybkością. Nieco tylko słabiej u Wło- 
chów z kondycją, ale przedolimpijskie 
obozy | u nich zapewne wniosły popra- 
wę pod tym względem. Ich najmocniej 
sze punkty — to Pozzali, Dall'Osso, Vi- 
sinfin 1 Di Segni. 

W międzyczasie na kontynencie euro- 
pejskim wyrosła, a raczej powróciła do 
dawnych tradycji, inna jeszcze potęga 
— Niemcy, W Niemczech zach. poja- 
wito się ostatnio na ringu wielu dosko- 
nałych pięściarzy, którzy obok takich 
sław jak mistrz Europy w lekko-pół- 
średniej, Schilling (pogromca  Debisza), 
Sladky | Slojewsky odegrają w Helsin- 
kach bardzo poważną rolę. 

Przeciwnie w  pięściarstwie _węgier- 
skim. Dawne „gwiazdy" straciły na 
blasku, poza jedynym Pappem, a nowe, 
dorównujące ich wartości, jakoś się je- 
szcze nie pojawiły na firmamencie, 

Natomiast niewątpliwą czołówkę euro- 
pejską stanowi Francja. Co przede 
wszystkim charakteryzuje pięściarzy te- 
go kraju — to doskonała technika. Pod 
tym względem tacy pięściarze francuscy 
jak Martin w koguciej, a głównie Ven- 
taja w piórkowej, mają w Europie nie 
wielu sobie równych. Francuzi stano- 
wią zespół bardzo wyrównany, toteż, a 
ile zdołali poprawić kondycję, będą na 
ringach Mesuhalli przeciwnikiem bardzo 
grożnym. 

Nie wiele ustępują im Belgowie, któ- 
rzy w swym zespole posiadają kilku na 


* 
Nowe rekordy 
olimpijskie 
200 m kob. — Jackson (Australia) 
— mA (rekord świata) 
Trójbój cięż. — Udodow 
— 315 kg (w. kogucia) 
300 m z przeszk, — 
(USA) — 4 
40 m — Rhoden (Jamajka) — 45,9. 


(ZSRR) 
Ashenfelter 


Biegacze Jamajki 
są niedoścignieni 
w konkurencji 400 m 


W finale biegu na 400 m zwycięża 


Rhoden i drugi na mecie Mac Ken- 
ley (obaj Jamajka) osiągnęli iden- 


tyczny czas 45,9. Wynik ten jest 
gorszy od rekordu świata Rhodena 
o 0,1 i jest jednocześnie rekordem 
olimpijskim (poprzedni rekord: Carr 
(USA) — 46,2). 

Kolejność na mecie: 1) Rhoden 
(Jamajka) — 45,9, 2) Mac Kenley 
(Jamajka) — 45,9, 3) Matson (USA) 
— 46,8, 4) Haas (Niem. zach.) — 
470, 5) Wint (Jamajka) — 47,0, 6) 
Whitefield (USA) — 47,0. 


Dwie porażki 
zadecydowały 
o losach szpadzistów 


19 zespołów rozpoczęło turniej dru- 
żynowy w szpadzie. W I rundzie dru- 
żyny podzielono na 6 grup, z których 
po 2 zespoły kwalifikują się do dru- 
giej rundy. 

W I grupie Polska wylosowała 
Anglię i Szwecję. Szermierze nasi 
przegrali oba spotkania: z Anglią 
6:10, ze Szwecją 0:9 i odpadli z dal- 
szych rozgrywek. W grupie 2 wyeli- 
minowany został ZSRR po porażkach 
z USA 8:8 (gorszy stosunek trafień) 
i z Włochami 4:8. 


prawdę bardzo wartościowych zawodni- 
ków, 

Oczywiście, znajdą się w Helsinkach 1 
takie zespoły, w których ponad prze- 
ciętną wybije się jeden czy dwóch za- 
wodników, W drużynie gospodarzy np. 
mocnym punktem będzie Koski w cięż- 
kiej.  „Mucha” Hamalatnen, ze wzgię. 
du na ‘silną obsadę w tej kategorii 1 
pewien spadek formy, nie wiele chyba 
zdziała, 

W podobnej sytuacji znajduje się 1 
Polska, gdzie wybija się Chychła. Jako 
całość ustępujemy czołówce _europej- 
skiej, chociaż wystąpimy w Mesuhalli 
właśnie z zamiarem przywrócenia sobie 
dawnej pozycji w pięściarstwie euro- 
pejskim. 

Czy nam się fo uda — trudno przewi- 
dzieć. Jest to zależne od wielu czyn- 
ników... 

J. Mey, 


Zacięta walka 
na ostatnich metrach 
Srebrny medal Kazancewa 


Finał biegu na 3.000 m z przeszkodami 
miał bardzo wysoki poziom: ośmiu za- 
wodników pobito stary rekord olimpij- 
ski Fina Iso-Hollo z 1936 roku _ (9:03,8). 
Zwycięzca biegu Ashenfelter (USA) o- 
siągnał wynik 8:45,4, lepszy od rekor- 
du olimpijskiego ustanowionego przez te 
go zawodnika dwa dni przedtem w eli- 
minacjach, 

wyniki finału: 

1) Ashenfelter (USA) — 8:45,4, 2) Ka- 
zancew (ZSRR) — 8:51,6, 3) Disiey (Am 
:51,8, 4) Rinteenpaa (Finl) 8 
5) Soderberg (Szwecja) — 8: 
senmann (Niem, zach.) — 8:55,8, 7) Sol- 
tykow (ZSRR) — 856,2, 8) Gude (Niem. 
zach.) — 9:01,4, 9) Apro (Węgry) — 9:04,2, 
10) Onel (Turcja) — 9:04,4, 


Pojedynek o złoty medal w trójskoku 
był bardzo emocjonujący. Spotkało się 
tu dwóch najlepszych — trójskoczków 
świata, którzy zdecydowanie przewyż- 
szali resztę zawodników w tej konku- 
rencji: Brazylijczyk Da Silva, który 
wynikiem 16,22 ustalił nowy rekord 
świata i reprezentant ZSRR Szczerba- 
kow, nowy rekordzista Euroj który 
osiągnął odległość 15,98 m i zdobył 
srebrny medal olimpijski. 
Na zdjęciu: Leonid Szczerbakow w cza- 
sie skoku. 


Nr 178 


|Padł rekord! 


Udodow (ZSRR) 
podniósł 315 kg 


Ww pierwszym 
dniu zawodów w 
podnoszeniu cię- 
żarów rozegrano 
konkurencje w 
wadze koguciej. 
Złoty medal olim- 
pijski zdobył Udo- 
dow (ZSRR), uzy- 
skując w trójboju 
315 kg., co jest no- 
wym rekordem olimpijskim. W pod- 
rzucie Udodow wyrównał rekord 
świata 97,5 kg. 

Nasz reprezentant Dziedzic zajął 17 
miejsce, uzyskując 245 kg. Startowa- 
ło 19 zawodników. 


W piątek rozpoczęły się dalsze elimi- 
nacje w koszykówce w 4 grupach po 


4 drużyny, Do półfinału wchodzą po 
dwa pierwsze zespoły. Wyniki spotkań: 

grupa I: USA — Węgry 66:48 (3:23), 
Urugwaj — CSR 53:51 (32:32) po do- 
grywce; 

grupa II: ZSRR — Bułgaria 74:44 (18:21), 
Meksyk — Finlandia 66:48 (36:21); 

grupa TU: Argentyna — Filipiny 85:50 
(44:30); 

grupa IV: — Francja — Egipt 02:64 
(89:30), Chile — Kuba 53:52 (32:32). 


. . 


Czwartym półfinalistą turnieju piłkar- 
skiego jest Jugosławia po zwycięstwie 
nad Danią 5:3 (3:0), Losowanie półfina- 
łów odbędzie się w sobotę. 


a . . 


W piątek, w pierwszym dniu 10-boju, 
odbyło się pięć następujących konku- 
rencji z udziałem 27 uczestników: 100 m, 
w dal, Kula, wzwyż, 400 m. Punktacja 

o pięciu konkurencjach jest następu- 
aca; 

1) Mathias (USA) — 4,367 
Campbell (USA) — 44111 pkt, 3 
(USA) — 3.924 pki h (Fr) 
3.855 5) (Szwecja) 
3.740, annader (Szwecja) — 3.690, 
Wołkow — 3.689, 12) Kuzniecow 
3.398. y 


pkt, 


* * 

W klasyfikacji drużynowej w 5-boju 
nowoczesnym złoty medal zdobyły Wę- 
gry — 166 pkt, przed Szwecją — 182, 


Finlandią — 213, USA — 215, ZSRR = 
283 1 Brazylią — 313 pkt. 
Mistrzem olimpijskim został Hall 


(Szwecja) — 32 pkt. Srebrny medal zdo- 
był Benedek (Węgry) — 39 pkt, a bra- 
zowy — Szondi (Węgry) — 41 pkt, Czwar 
te miejsce zajął Nowikow (ZSRR) — 55 
pkt., 5) Mannonen (Finlandia) — 62 pkt, 
6) Denman (USA) — 62 pkt. 


s.+ 

Wyniki półfinałów na 1.500 m: 

I — 1) Johansson (Finl.) — 3:40,4, 2) 
Lueg (Niem. zach.) — 3:49.9, 3) Mac Mil- 
lan (Austr.) — 3:50,8, 4) Druetzier (USA) 
— 3:50,8, 5) El Mabrouk (Fr) — 351,0, 
6) Boyssen (Norw.) — 3:51,0._ Wyęlimi- 


nowani m, in. Nankeville (Ang.), Cevo: 
na (CSR) | Welstebel (ZSRR), 

Ii — 1) Barthel (Luksemburg) — $:50.4, 
2) Aberg (Szwecja), 3) Ericsson (Szwe- 
cja), 4) Montez (USA), 5) Bannister 
(Ang.) — wszyscy w czasie 3:50.6, 6) La- 
mers (Niem. zach.) — 35 Wyelimina, 
wani Jungwirth (CSR), Herman (Bg), 
Bielokurow (ZSRR) | Toluyesi (Węgry). 


Mimo tej porażki 


jesteśmy w czołówce światowej 


W piątek Polska spotkała się tb 
hokeju na trawie w rozgrywce o 
5 — 6 miejsce z Niemcami zachodni- 
przegrywając mecz 0:4 (0:3). Ho- 
keiści nasi, mimo zmęczenia poprzed 
nimi meczami, grali bardzo ambitnie; 
byli szybsi od przeciwnika, jednak 
ustępowali mu technicznie. Napad 
nasz nie był dysponowany strzało- 
wo. W drużynie naszej trzeba wyróż 
nić w bramce — Wojdylaka, w na- 
padzie zaś A. i J. Fliników. 

W 16 min. Polska biła mały rógi 
strzelił celnie Marzec, jednak sędzia 
nie uznał bramki, twierdząc, że pił- 
ka była podcięta. Niemcy zdobyli 3 
bramki w ostatnich minutach gry 
przed przerwą. 

Po pauzie gra była wyrównana 
Ostatnią bramkę zdobyli Niemcy w 
11 min. Pod koniec meczu hokeiści 


Zacięty pojedynek 
o plikę w czasie 
meczu Polska — 


Niemcy zach. Po- 
lacy w białych ko- 
szulkach. 


Redaktor aaczelny. 
Gospodarczy: 129-1; 
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miejscy t wiejscy 


nasi stracili kilka okazji zdobycia 
bramki, przestrzeliwując z dobrej po 
zycji. 

Polska zajęła ostatecznie 6 miej- 
sce w turnieju olimpijskim, wcho= 
dząc do czołówki majlepszych na 
świecie państw w tej:dziedzinie spor 


| Przepiękre UZDROWISKO 
| DŁUGOPOLE 


liczna okolica podgórska, łagodny klimat 


przyjmuje zgłaszających się indy- 
widualnie kuracjuszy z dziećmi 


OPŁATA dla dorosłych za utrzy- 
manie i leczenie zł. 32—; 


za dzieci (bez leczenia) do lat 6 
zł 14, do lat 12 zł 16—, 


WSKAZANIA: choroby serca, ko- 
biece, niedokrwistość, stany 
wyczerpania. 

Naturalne kąpicie kwasowęglowe, — 
Kąpiele borowinowe, — Pijalnia wód 
mineralnych. 
miejsce wypoczynku. 

Rozrywki kulturalne, 

Wycieczki. — Koncerty. — Wieczory 

towarzyskie. Wspaniały park 

zdrojowy. 


ZGŁOSZENIA do 
Uzdrowiska. 


Należy dołączyć zaświadczenie przy 
należności do Związku Zawodowego 
i orzeczenie lekarskie. 1926-K 


Idealne 


Dyrekcji 


133-47. 


- Dział 
teL 111-58 | 114-78. — Wydawca: RS V „Prasa” Prenumerata 
terenie całej Polski w terminie do 15 każdego AS 


Dział Miejski: 244-79, 


